
"7 . Anny 12
DZIS 16 STRON

Rok XIII.
Nalcźytość pocztowa opłacone ryczałtem.

Kraka ł ,  poniedziałek 2 czerwca 1930
W Y  DAM S  m . * .

Hr. 143

NOWY DZIENNIK
redakcji i administracji: Kraków, ul. Orzeszkowej 7 

leM łoc Nr. 279. — Telefon redaktora naczelnego Nr. 3689. 
Konto czekowe PKO w Krakowie 400 630.

R^dairior naczelny przyjmuje od godz 12 de 1 w  południe
Ćeca
egz. 25g r -

W szelkie komunikaty nateżj nadsyłać wprost de administracji 
Komunikaty, przestano redakcji, nJe oęaą uwzgiędm one.. 

Rekopi-ów redakcja nie zwraca. Za inseraiy redakcja rłe oopowiada. 
Cena ogłoszeń i pcenumeraty umieszczona jest na ostnmie'

OZJASZ tHON

A  myśmy sam! nłe wiedzieli■ ■ ■

Kraków, 1 czerwca.
Tak jest: Myśmy sami nie wiedzieli i nie 

zdawali sobie sprawy, jak wielkiem na miarę 
historyczną przedsięwzięciem jest sjonizm. Ot 
idea — jasna, ponętna, błyszcząca, a nawet 
Świetlana idea, kióra powoli, czy nieco prę­
dzej się realizuje. Owszem — cieszyliśmy się, 
że to nasza generacja została przez nasze dzie­
je powołana i wybrana do zrealizownia tei pię­
knej, lotnej i —  trudno sobie tego nie uprzyto­
mnić — nieco egzotycznej idei. Dużo w tem 
wszystkiem romantyzmu, polotu, poezji. Praco 
waliśmy dziesiątki lat jakby niesieni przez nasz 
entuzjazm hen w .same obłoki. Utkwione było 
spojrzenie w sam cel cudowny, który się nam 
Przedstawił i' żył w naszej świadomości jako 
zmartwychwstanie wielkiego narodu.

Tak jest — myśmy przed sobą widzieli tyl­
ko wielkość i odczuwaliśmy czar samej idei, 
samego ideału, ale nie poznaliśmy się na wiel­
kości i fizycznym rozmiarze olbrzymiego rea­
lizmu, który w naspem wykonaniu przedsięwzię 
cia leży. W  przebiegu samej realnej pracy na­
wet nie spostrzegliśmy, że tworzymy coś wiel­
kiego, mocnego co może u ludzi niechętnych 
budzić i zazdrość i obawę.

dopiero nam oczy otworzyli nasi wrogowie. 
Semiccy i aryjscy wrogowie- Arab Husseini i 
Anglik Sir Shaw poznali się na tern, że tu bu­
dzi się siła na Wschodzie, z którą kiedyś wy­
padnie dobrze się liczyć. Dlatego właśnie posta­
nowili pospieszyć się. Jak długo roślina jeszcze 
się nie rozrosła, jak długo ten przewidziany 
dąb nie miał czasu rozróść się, trzeba zrywać, 
podeptać, zatrzymać w rozwoju. Zniszczyć pó­
ki czas, póki obrona jeszcze nie może być do­
syć skuteczną, szczególnie przeciw połączonym 
wrogom: lordowi Pasiieldowi i Muftiemu Hessel 
ni‘emu.

Tak jest: gdyby sjonizm nie był się okazał 
we fazie realizacji, zaraz w pierwszem dziesię­
cioleciu, taką potężną rzeczywistością, toby go 
nikt nie czepiał, nikt nie tykał. Jako dziejową 
zabawkę wraz z rozdętym i bodaj-że śmiesz­
nym w  swojej pretensjalności tytułem różnych 
Magnes‘ów, chętnie znosiło się sjonizm. Ow­
szem — niech powstanie jakaś żydowska niewln 
na Mekka, do której ciągle pielgrzymować bę­
dzie strumień —  metyle biednych pątników, ile 
bogatych turystów. Coś takiego może nawet 
Przydać się samym Arabom, kórzy — wiadomo 
— mają jakby z natury głębokie kieszenie...

A kto wie? Może niektórzy Anglicy tylko dla 
tego tak chętnie i z uśmiechem pogodnym przy 
jęli deklarację Balfoura, bo w jej realizm nie 
wierzyli. Wyobrażali sobie, że to pozostanie wie 
cznym romantyzmem, z którym nigdy nie trze­
ba będzie się realnie spotykać 1 — borykać. Ta­
ki Mr. Webb, naprzykład, tolerował, prawdo­
podobnie z łagodnym uśmiechem na ustach, nie 
mal-że wulkaniczny wybuch sympatii i podziwu 
dla sjonizmu ze strony jego własnej żony. Praw 
«•» że Mistress Webb musi być z innej gliny

urobiona, niż jej mąż, bo ona nawet w awansie 
jego nie uczestniczyła i tytułu dworskiego nie 
przyjęła. Dla nas Mr, Webb był znacznie przy­
chylniej usposobiony, ale może właśnie dlate­
go. że wtedy był tylko teorttykiem i nas takie 
traktowa! jako teorję. Teraz „His Lordship 
nagle sposrzegła, że sjonizm staje się dużą rze­
czywistością, a jeśli z nią sobie rady dać nie 
może. to się staje jej przeciwnikiem.

Niewątpliwie — nasza wielka siła rzeczywi­
sta, nasz faktyczny postęp i rozwój w realizmie 
życiowym zbudziły przeciw nam niecnęć, niena 
wiść i — wrogie postanowienia.

Mam wrażenie, że nam to dobize zrobi, jeśli 
będziemy naszą obecną .klęskę" rozpatrywali 
z tej strony. Jestem p r z t / i c - ż e  to nie jest 

naciągnięta „pociecha*1, tyuci. prosta i peina 
prawda. Obawa przed sjonizmem, która sie te­
raz rozbudziła, a którą zresztą na całym Wscho 
dzie od Aleppo do Calcutty próbują sztucznie 
rozbudzić — ta ooawa prawdziwa i sztuczna, 
jest tylko świadectwem doskonałem dla rzeczy 
wistych wyników naszej pracy. Urośliśmy szyb 
ko, zmężnieliśmy szybko, więc nas spostrzegli 
i obawiają się.

Tak widziana i tak pojęta istota naszej „klę­
ski** nie może nie dodawać nam otuchy na 

przyszłość. Niechęć — wiadomo — ostrzej wi­
dzi, Skoro ona więc spostrzegła, że już stano­
wimy poważną silę i szykujemy się stworzyć je 
szcze większą, bardzo wielka to wierzymy iei, 
że jesteśmy na dobrej drodze.

I idźmy dalej tą drogą. Nie zmieńmy wcale 
kierunku.

Ktoś powie: Jakże iść, kiedy nas zatrzymują 
na drodze?

Na to pytanie trzeba jednak odpowiedzieć ie_ 
dynie i wyłącznie wspomnieniem przeszłości.

Rządził raz na Ziemi Świętej Turek, a on nie 
chciał Żydów. W  żaden żywy sposób ich tam 
nie chciał. Owszem — w całem olbrzymiem je­
go państwie niech się osiedlą, tylke nie w Pa­
lestynie, z którą on; są zbyt silnie, zbyt niero­
zerwalnie związani. Kiedy Teodor Herzl ofero­
wał Ahdul Hamidowi miljony funtów za cnarter 
na Palestynę, sułtan, spragniohy pieniędzy jak 

pustynny wędrowiec pokrzepiającego napoju, 
rwał się całą swoją wytęsknioną duszą do po­
życzki, ale na oddanie Palestyny nie zgodził 
ię. Zamiast Palestyny ofiarował Hfcrzyw: wszy 

stkie swoje prowincje na wolną kolonizację ży­
dowską. Istotnie — Turek hamował żydowską 
imigrację do Palestyny, Każdego przybysza ob 
darzyło się — „czerwoną kartą", ohydna, obel­
żywą. Dłużej jak trzy miesiące nie wolno było 
pozostać w kraju. A jednak — Żydzi przycho­
dzili, kupowali ziemie i osiedlali się. Co więcej: 
taki praktyczny człowiek, znający się na inte­
resach i na stopniu ich pewności, jak baron Ed­
mund Rothschild miał odwagę inwestować w Pa 
lestynie olbrzymią kwotę około 100 milionów 
złotych franków. Nie bał się praktyczny mag 
nar, te  jego kapitał będzie stracony, bo żydow­

ska kolonizacja się nie uda. On wiedział, te  się 
uda. Oli wierzył taK żywo w merozerwalną łą­
czność Żydów z Palestyną, że wiedział na pe- 
wnoy że Żydzi mimo wszystko pozostaną w 
Erec Izrael. On, stary magnat, miliarder iuż w 
piątej generacji, a zatem juz organicznie do­
świadczony lokator kapitałów preferował pe­
wność i bezpieczeństwo Palestyny nad Argen­
tynę, którą orrał nouveau riche baron i bogacz 
w pierwszej generacji Maurycy Hirsch. Taki 
fakt daje jednak dużo do myślenia i mieści w 

| sobie dużą siłę duchową,
A niech nikt nie pcwie, te nasze wszystkie 

przedwojenne próby palestyńskie wraz z olbrzy 
mim czyneiti Rothschilda opieiały sie wyłącz* 
nie na .,bakszyszu". JaKoby głównym i zasadni 
czym czynnikiem naszej kalkulacii była pew* 
ność, żt Turka zawsze będzie można p.zekupU 
T ak chyoa nie jest. Przecież wielkich imprez 
nie buduje się na tak kruchej podstawie- Prze" 
cież stu milionów nie daje się na rachunek ko­
rupcji jednego rządu, który może śłę zmienić 
na zgoła inny. Co się zresztą istotnie w TurcE 
stało, kiedy nastały rządy mloaotureckie. Na 
wet wtedy jednak ani organizacja sjonisryczm 
ani organy Rothscnildą nie ustały w dałsseł MN 
budowie kolonizacji palestyńskiej.

Na czemże budowano?
Trudno — w naszej kalksulacji odnośnie do Ptt 

ltstyny dźwięczy z natury rzeczy zawsze fakff 
ton wiary, wiary rak mocnej, że nabiera ona 
mocy realnej siły. My wiemy, że musimy wrócft 
do Palestyny. Wiemy, że dla nas na wtłej kał* 
ziemskiej niema takiego kata, jak ten btećan 
skrawek ziemi. Wiemy, że Palestyną bez W *  
musi pozostać pustynią, a my bez mej bezdom­
nym narodem. To wafśnie oznacza owa bistr* 
ryczna nierozerwalność, na którą powołuje de  
deklaracja Balfoura. I na ni? powołuje się tei 
mandat. I odczuwa ją każdy Żyd w  ostatniej 
swojej krwi kropelce, kiedy nieprzymuszony, 
bez egzekutorą, składa stosunkowo duże oł®'- 
ry, odejmując sobie — dosłownie taki — i n W  
iei rodzmie od ust.

W  nas żyje pewność niezachwiana — nawef 
przez „His Loriiship** Passffelda wraz z Sfr 
Shaw‘em i muftim Husseinim — niezachwiana— 
pewność, „że Palestyna pędzie naszą narodo- 
wą siedzibą, chociażby tak przez jakiś czas rzą­
dził widocznie niezupełnie przytomny iabourzy 
sta p. Webb. Co do ostatecznego zakończenia te* 
go obecnego, — co prawda: nadwyraz przykre* 
go — epizodu, nie podnosi się w naszej duszy; 
najmniejsza wątpliwość.

A na jakiej płaszczyźnie mogła powstać w 
naszej duszy jakaś osłabiająca wątpliwość-? 
Chyba tylko na Płaszczyźnie naszej możności, 
p-zecież to ..jednorazowy** eksperyment w  dzie 
jach. Przecież takiego faktu nie byfo jeszcze 
w dziejach, ażeby na-ód po dwóch tysiącach 1at 

: ' rńcił do swojej dawnej siedziby, w której
sta1 warsztat jego wielkie1" twórczości. Może 

i iedy powstać choćby cień wątpliwości: c; -y te {
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nasza rzeczywistość zdoła podążyć za naszem 
marzeniem? Marzyć można w przestworzu, 
gdzie niema przeszkód, ani tarcia. Ale budować 
musi się pod naciskiem choćby tak nieubłaga­
nego prawa, jakiem jest grawitacja. Myśl Jest 
lotna, ale czyn ma ciężar gatunkowy i słucha 
praw fizykalnych.

Czy my i temi prawami zawładniemy? Tak 
dez fizycznej siły, bez mocy i przemocy?

Zawładnęliśmy najwidoczniej i nad wszclkie- 
41' przeszkodami i trudnościami fizycznej naiu 
fy. W róg się nas boi —  snąć jesteśmy czemś,

{esteśmy kimś. Nie zabawką dla romantyków, 
rapionych spleenem, ale wielką i dużą rzeczy­
wistością jfest sjonizm. Tak nam zaświadcza 

ftiechęć, nienawiść, ostro patrząca.
To jest dla nas w najwyższymi stopniu po­

krzepieniem.
I zachętą to jest dla nas, ażeby wytrwać na 

raz obranej drodze. Organizacja sjonistyczna 
musi wyjść z tej „klęski" niezmiernie wzmoc­
niona i powiększona. Teraz wiemy doskonale, 
że umiemy realnie tworzyć i budować. Ust«ja 
wszelkie wątpliwości. Z lotnym ideałem iączy 
się organicznie żywy czyn, i  cudownym roman 
tyzmem — potężna rzeczywistość. A to jest, 
jak żeby się piękna dusza z potężnem c alem 
połączyła, a to daje —  zdrowy organizm. 
Wzniosły ideał w połączeniu z ugruntowanym 
realizmem daje chemiczny związek — niezni 
szczalny. k

TaK jest: myśmy sami nie wiedzieli, czem je 
steśmy. Teraz dopiero wiemy...

Memoriał Agencji Żydowskiej
c o Ligi Narodów

Druzgocąca krytyka sprawozdania Shawa
L o n d y n  31 5. ZAT. Agencja Żydowska 

fHrotdała geu.orefoemu sekretariatowi Ligi Na 
^ kIów  metnoiyał. zawierający kiytyczną anali 
żę sprawozdani® Shawa, przeznaczony do im 
Wrmawaiak członków kom-sji mandatowej. Me 
toorjał obejmuje 110 stron druku i składa się z 
i  nozdakłów. Rozdział pierwszy, wstępny, o 
paw'a ogóinj charakter sprawozdania Shawa,
Stwierdzając, że komlcja nietylko przekroczyła 
pakieśloiie jej kompetencje, Iezc również usiło 
Wala kwestionować przepisy mandatu- Wdała 
J ; rówmioi w roztrząsanie spraw do których 
ne była powołana, w szczególności w roztrzą 
panie zagadnienia Imigracji. Rozdział drugi oma 
Wda część geograf.czm. i historyczną sprawo 
fcdaraa. Rozdział tern omawia szereg nieścisłości 
jW sprawozdaniu które stopniowo przy gotowu 
ją błędu© wnioski. W  rozdział© frzedim omówio 
'po zostały pizyczyny rozruchów. Deinonstra 
Jja żydowska w Tisza b‘Aw spowodow ana zo 
Jtała deminstraciami arabskiemu', odpowiedział 
pość za ni© spada na przywódców arabskich 
ojmsja Shawa nie miała żadnej podstawy do 
Wterdzenia, że wybuch rozruchów nie byl przy 
jotowany Rozdział czwarty zatyi^.łow^ny jest 
>0 rządzie"■ W rozdziale tym omówiona jest 
Uprawa sił wojskowych Palestyny, odmowa 
Sądni uzbrojenia Żydów i uirzędnlćw żydów 
jkich, opóźnieniie oLrony przed napastnikami 
"babskimi Ro/dział piąty zajr-uje s:e zagadnie 
Mem połhyczjiem W  pierwszym rzędzie oma 
Wia on spiawę 'migracji i kwcttję rolną. W r i>
•ki memorjałij są następu;a.ce: Sprawozdane
Khawa p zcdstawia bezrobocie wśród Arabów 
W sposób nieścisły, podane tatr, Fczby są pi ze 
eadne i nieprawdziwe. Rozruchy miały miejsce 
przedews'ysthiem w tych miastach, w których 
Żydzi sta ’ow'ą dawno opadły element który

Ożywienie na lewicy
(Telefonem od naszego korespondenta}

Stronnictwo CkCooskfe
wzywa c*o i

W a r s z a w a ,  31. 5. Sin. Centralny Komitet 
Wykonawcza Stronnictwa Stronnictwa Chłop- 
skiego uchwalił wysłać do zarządu głównego 
Wyzwolenia na posiedzenie w dniu 1. czerwca 
następując- 'Kt: Do Zarządu Głównego P. S.
L. W yzr a w Warszawie! Zawiadamiam?' 
izanowny.. obywateli, że Centralny Komitet

ma mało wspólnego z nowym ruchem żydów 
skim w Palestynie. Natannia; w powojennych 
koloniach zydowskidb rozruchy mały zupełnie 
nieznaczne -ozmtary. Na ogólną liczbę 130 za­
bito w tych koloniach jedynie 13 Żydów- Cgze 
kutywa arabska ne postarała się przedstawić 
komisji and jednego nawet rzekomo pokrzyw 
dzonego azue-żawcę arabskiego Niestwlei dzo 
no również, ażeby choćby jeden uczestnik roz 
ruchów był ro*»ef|flNeui rolnym wypartym 
przez ko1oii.7«cię żydowską. Sprawozdanie ko 
misji Shawa uważa pojemność ekonomiczną 
kraju za rzec7 stałą i niezmienną, zapominając, 
że zależy ona w pierwszym rzędzie od twór 
czej pracy energji Żydów.

We ẑmann w Genewie
G e n e w a  ól. 5 ŻAT. Przybył tu Dr. Welz 

mann. Pobyt jego pozostaje w związku z sesją 
j „ , u-o-ńi!' mandatowej. Dr. Weiz

t mann zabawi w Genewie k'lka dni 
■ ■ ■

! W a r s z a w a  31 5. ŻAT Dziś został telegra 
ficzmie zawozwfny do Genewy erzez prof 
Weiizrmamia poseł Orunitaum

i a!a protestów wzrośne
W a r s z a w a ,  31. 5, i . r . , y.euti .ilr.y Komi­

tet Sjonistyczny donosi, że w związku z ukaza 
niem się nowej Białej Księgi odbyło się w pią­
tek posiedzeń’ * eolskich członków A, C. Powz.ę 
fo rezolucję, A ;by w związku z wytworzoną 
sytuacją nie przerywać akcji protestacyjnej, 
lecz przeciwnie wzmocnić ją przez urządzenie 
demonstracyj w miejscach, gdzie ich jeszcze 
nie było. Rezolucje przesłane do sekretariatu 
generalnego Ligi Narodów.

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, -griac o*
derzeniacb do głowy, bólach głowy i ogólnem utodo* 
maganiu zażywa się rano naczczo szklankę naturalnej 

i wody go:zkiej „Franciszka Józefa". Na podstawie da- 
! świadczeń, dokonanych w Klinikach chorób wewne* 
| trinych, woda „Franciszka Józefa" jest jedynym iwą* 

skuteczn;ejszym środkiem przeczyszczającym. Żąd.wap( I 
_____________________ 967p

wia on sprawę połączenia dę trzech stronnictw 
chłopskich niejako na ostrzu miecza. Jest to 
zapewne manewr polityczny, który łączy się l  
różnemi możliwościami i ewentualnościami. 
Dlatego też Stronnictwo Chłopskie, które pod 
względem programowym różni sie znacznie od 
Piasta, prze bezwględnie do zjednoczenia.

P. Po S. obraduje
W  a i *s z a wa 31. 5. Sin. Dziś pod pnzewoaru 

ctwem posła Ntedziiatókowsfciego odbyło siię po 
siedzenie Mu bu narta menta mego P. P  S- Ref© 
raty o sytuacji politycznej wygłosili postowi* 
Niedziałkowski i Pużak, poczerń odbyła się dys 
kusja w  związku z wytworzoną sytuacją na 
skutek odroczenia sesji letniej Sejmu. Powzięto 
pian dalsze; akcii, związanej z odroczeniem na 
30 dra posiedzenia Sejmu.

Dzii zbiera sie Wyzwolenie
W a r s z a w a  31. 5. Sin Jutno 1 czerwca 

zbiera się zarzad główmy Wyzwolenia Rozwa 
żane będą aktualne za jędrnienia poetyczne i go 
spodarcze. Dziś odbyło się posiedzenie prezy 
dijum tego stronnictwa, na którern nrzygotowa 
no materjał na jutrzejsze zebranie.

Wykonawczy Stronnictwa Chłopskiego uchwa 
lił jednogłośnie na posiedzeniu w dniu 31. maja 
br. w myśl uchwały rady naczelnej Stronnic­
twa Chłopskiego zwrócić się jeszcze raz do 
Wyzwolenia z propozycją natychmiastowego 
połączenia trzech stronnictw chłopskich t. J* 
Stronnictwa Chłopskiego, Wyzwolenia i Piasta 
w Jedno stronnictwo bez żadnych warunków i 
uzgodnień tak programowych jakoteż perso 

List ten wywołał pewną sensację, gdyż sta*

Narada gospodarcza rządu
(Telefonem od naszego korespondenta •

W a r s z a w a ,  31. 5. Sin. Dziś o godz. 11.3' 
rozpoczęła się w prezydjum rady ministrów 
pod przewodnictwem premjera Siawka korb* 
rencia w sprawach gospodarczych. Wzięli ty 
niej udział ministrowie Kwiatkowski i Janta- 
Połczyński oraz wiceministrowie Grodynski 1 
Wysocki, którzy obecnie kierują resortami z 
powodu nieobecności ministrów.

Sprawa dóbr arcvbs. Fryderyk* 
Habsburga orzed Sadem Na w.

W a r s z a w a ,  31. 5. Sin. Dnia 13. czerwca 
Sąd Najwyższy rozpatrywać będzie sprawę 
dóbr arcyksięcia Fryderyka Habsburga, połozo 
nych na terytorjum Rzeczypospolitej. Sprawa 
ta budzi poważne zainteresowanie sfer prawni 
czych w zw'iązku z poruszeniem tej sprawy na 
międzynorodowej konferencji paryskiej i ha* 

siej. .

Frzeetoko przedwczesnym
winctofócścrom

W  a r s z •' v a 31. 5. PAT- W dniu wczoraj 
szjm poUko- ir tacka komisja mieszana wy 
dała wspólny k^nnnikat do polskiej i riemdec 
kiej prasy treści następującej: W  prasie uka 
z&ly s;ię notatki o pracach komisj do zbadantai 
zajścia grairiojncgo w Neuhofen- Komisja usia 
ta, że dotąd a mi jeden orgam prasowy nie oirzy 
mał żadnej wiadomości od komisji, ]»onńeważ w  
komisji paruje zgoda co dc tego. że podczas 
przebiegu dochodzeń o  słani© tych docnodzeń 
wiadomoś i r.'e n ogą być podawam©.

P U » E R

Il NmcijieB u u
p d c
WJZLDZIC do N A B Y C IA
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2 5  Arabów nłaskaw on>ch {
Sprawa Orir* Ilcc o w  wieszaniu
J e r o z o l i m a  31. 5. Wysoki komisarz sir 

ChanceUu. powziął dziś decyzję, .nocą której 
25 Arabom, skazanim za udział w rozruchach 
sierpniowy cii, kara śmierci zamieniona zostaje 
Ba dożywotni^ więzienie, jedynie w trzech w y 
Padkach wyrok śmierci został oezapciacyjnie 
zatwierdzony.

Sprawa skazanego na śmierć Żyda Orfaliego 
nie została rozstrzygnięta, ponieważ zgłosił on 
japełację Jo najwyższego sądu koronnego w 
Londynie.

kimpson zwiedza Tel-Awlw
T e l  A  w  i w  31 5. ŻAT. Sir Simpsom zwiedził 

•zereg p^dsiębioristw przemysłowych, elek 
trowiriię Rute? bersu i imme. Wykazał on wielkie 
fcamteresowiarie dla rozwoju przemysłowego 
Te1 Aw<wu. S‘r Simpsoa zwiedził ponadto sze 

loofótfiij żydowskich.

Esiekufywa palestyńska 
o Białei Ksledze

J e r o z o l i m ę  31. 5. ŻAT. Egzekutywa Sjoń 
w  Pa-esiyriie wydał koamumikat o Białej 

Księdze, w  kfóryrr, wyraża zdumienie, źe Księ 
•se zawiera deklaracje, które mogą przesądzić 
i«zuJ.taty banan Simpsona

Bnrzl;wy wiec rew:zfon!stów 
w Hejfie

J e r o z o l i m a  31. 5. ŻAT. Rewizjoniści zwu 
łąk wczoraj włeczorem wiec w Techmcum w 
Hajfie. Członkowie Histaarutu przerywali mów 
oom i zoigan-aowu." obstnukcę. Wynikną bój 
fea, w  której kilku robotników zostało zranlo 
nycfa. Poiitaa rozwiązała wiec 

——o— ■

Straszbc samobójstwo sędziego 
w Stanisławowie

S t a n i s ł a w ó w .  31. 5. PAT. W  dniu wczo 
rajszym na cmentarzu wojskowym w Stanisła­
wowie odebrał sobie życie przez poderżnięcie 
gardła brzytwą radca sądu okręgowego Olek­
sy Tkaczuk. Przy denacie znaleziono kartę, w 
której prosio pochowanie go na miejscu, gdzie 
Popełnił samobójstwo. Powód samobójstwa nie­
ustalony.

Przymus fedncroczner praktyki
dla lekarzy 

Szpitale mają t*dziell< pomocy 
początkującym lekarzom

, W a r s z a w a ,  3f. 5. Sin. Swego czasu wy­
dano rozporządzenie omawiające obowiązek 
odbywania jednorocznej praktyki szpitalnej 
przez lekarzy. Wszystkie osoby, które do dnia 
1 lipca br. nie nabyły uprawnienia do wykony 
wania praktyki lekarskiej w państwie polskiem 
po upływie tego terminu dla uzyskania pisem­
nego zaświadczenia na prawo wykonywania za 
wodu Roza przedłożeniem dyplomu lekarskie­
go i poświadczeniem obywatelstwa polskiego 
wykazać się będą musiały zaświadczeniem z 
odbycia jednorocznej praktyki szpitalnej. Mini- 
Sięrstwo spraw wewnętrznych postanowiło 

dzielić pewnej pomocy tym lekarzom, aby mo 
£łi otrzymać ekwiwalent za pracę wykonywa­
ną w szpitalach. Dyrektor departamenty służby 
zd ' wia dr. Piestrzyński zwrócił się wczoraj
00 wszystkich wojewodów z poleceniem dopą- 
nowania, aby szpitale przy układaniu prelimi 
narza budżetowego przewidywały pewne kwo 
V dla wynagrodzenia praktykujących lekarzy

1 także c ile to możliwe zabezpieczyły im co- 
najmniej mieszkanie i utrzymanie.

Zafśde pranczee, cz? 
„naruszenie granicy ‘‘?

Sprawa krwawego zajścia na giancy polsko 
mem.eekk, pod Opalemem przedstawi się na 
tal nieiasjiu Według „Yorwai tsu“ połscy urzę

W Ł A S N Y  INTERES /& .
HF n H U K U D I BITISIla U l u  i^ r-

FREMJCUJft FOZYBZKA / « *

ai sam?

uf f PO.COC zł. w złocie
przeznaczona wyłącznie na kredyty 
d’a ożywienia ruchu budowlanegu /  ^

,
Ooligacje pc 50 złotych za sztukę /  
o charakterze papierów pupitar- /  
nych, zabezpieczonych całym /  
majątkiem Państwa. Do na- /  
bycia we wszyetkieb p o M - /  
ialejszyrh instytucjacn fi- /  
n a n s o w y c h  oraz we / 
wszystkich U rzęd ach  i  
P ocztow ych  w  ca­
lem państwie.

Ogóma suma roz 
losowanych roczni*’ 

premij 2.00C.000 Zł

ROZLOSOWANE
będą co KWARTAŁ

(1 listopad, 1 luty, 1 mej i 
1 sierpień) następujące premje:

1 — na zso.oor 11.
1 -  „ 50.000 „

10 -  „ lO.NiOb „
100 -  i i  1.000 „

- > /  ZAPISY ń  POŻYCZKĘ

N A B Y W A J C I E
premjową pożyczkę budowlaną, do jest ona najlepszą i  naj­

pewniejszą lokatą pieniędzy, a w szczęśliwym wypadku wylo­
sowania przynieść Wam może f o r  t u n ę! x867

Obligacje wylosowane biorą udzia* w aal- 
szych losowaniach

Silne wrażenie memerjału Jewi&hAgency
L o n d y n  3f. 5. PAT. Wielkie wrażenie wy 

wołał opub Iłowany dziś memoriał „Jewish 
Agency“, będący odpowiedzią Żydów u? ogło 
szony pare dni tętnu dokument rządu brytyj 
skleto w sprawie polityki w Palestynie oraz na 
sprawozdanie komisji Shaw a do zbadania zajść 
w Palestynie. — Memoriał został sporządzony 
przez Leonarda Steina i zawiera bardzo ostrą 
krytykę komisji Staawa zarzuca jej stronni 
czość, odmawia kompetencji wydawania orze 
czeń w snrawie imigracji i nabywania ziemi I 
stwierdza, że źródłem zajść był fanatyzm reli 
gijny, a nie nędza, spowodowana rzekomo nad 
mieniem osiedleniem Żydów, czego dowodem 
jest, że zajścia tniały miejsce nie w ośrodkach 
kolonizacji żydowskiej, lecz w ośrodkach za

mieszkały ch przez Żydów tubylców, nie matą 
cych nic wspólnego z napływom Żydów w  o lUk 
mich latach. Wśród pi zosłucharycb Arabów 
nie było żaanego, pczb^wioffieg* zterJ przez na 
pływ żydowski- 

Ukazanie się tego meoorjaiu obecnie w  zwie 
zku z rozpoczynającą się we wtorek specjalną 
sesją stałe] komisji mandatowej Ligi Narodów 
w Genew e uważane je=>t tutaj za fakt v  łkiet 
wagi, zwłaszcza wobec trafnych argumentów, 
obalających sprawo/duite brytyjsKie. . Tknes’’ 
stwierdzają, ze po vaz płe-wsry od lat lUcia 
ukazała siię tal ostra Krytyka ze strony Żydów, 
którzy w potępieniu sjauow^ka Wfelkiei Bry 
tanji okazują znamienną solidarność-

Cmicy gra.’ Jic?iLi podjęli próbę skłonienia urzę 
diników rrcmeckich do wydana in pewnych 
poufr.ych dokun entów za odpow edmucrri wy 
nagrodzen ę « ;.  Niemcy przyięM pozornie tę nro 
pozycję 1 obu poisk :h komisarzy do
baraku grarAzm go po stron.e niemieckiej. — 
gdzie r ansakcja miała być dokonana. Gdy Po 
lacy przybyli na inejsce sc.hnd.zki N eircy  ich 
chcieli aresztować: wywiązała sie przytem
strzelanina, której of>arą pad1 komisarz Liśke 
wicz a jego kolega komisarz Piedrzyński, zo 
stał uwięzio ty ' odtransportowany do Elblą 
gu.

RUldykaioo—d*ux>kmtyicmii tygodnik oectlń

siki „Das f agebuch" podajs że zajście została 
spowodowane mzez pijaństwo (czyje?) ze tut 
toiriast o .naruszeniu granicy" nie może być 
mowy- . Tagcbuch" występuje hardzo ostro 
przeciw niien-ieckiej prasie naoK>nalfetycznej. 
której zajŚLie w Opalenk służy jako argument 
w propagandzie za rewizją obecnej, „nonsmsfl! 
wnej“ granicy niemieckiej na Wscbodflfie. SłU 
szpic zapytuje nemiecki o^gan demokratyczny, 
czy zajściK graniczne nie mogłyby sie zdarzać. 
łeś'iiby nawet yanica niemiecka została posunW 
ra o sto ub rys>ąc lub dziesięć tysięcy tóJom# 
trów na Wscnóo?...
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Swiąto żniw i nadania Tory
(—) Niemal wszystkie święia żydowskie ma­

ją podłoże przeważnie społeczne lub etyczne. 
Kiedy żyliśmy jeszcze normalnem życiem na- 
rodowem w Erec Izrael, święta nasze były 
związane ściśle z przejawami zmian w  przyro­
dnie lub też wynikały z pięknych zasad żydow­
skiej etyki. Skoro Żydzi utracili swą ojczyznę, 
kiedy zerwał się węzeł materialny łączący na- 
!ród z ziemią, uczeni żydowscy starali się zna­
leźć dła świąt żydowskich nowe podłoże, nowe 
ttsasaanienie, nk związane z miejscem i z cza- 
tem. Naaaii tym świętom cnarakter religijny 
I jak dawniej święta były dniem wypoczynku, 
nftdośd z dokonanej pracy, dziękczynieniem za 
lej piony, tak w rozprószeniu miały na celu 
Ibbodzić uczucia do Boga.

Może najklasyCiditejszym przykładem tej 
hwolucji świąt żydowskich są święta Szawuot, 
Kwięto rolników, dożynki przypadające na kor 
Mec 'żniw. Pierwotnie nawet nie ustalono dokła 
Shiej dity tego święta. W  Torze znajdujemy 
tylko Ogólnikowe określenie, że od „tknięcia 
Mę sierpów zboża rozpoczniesz liczyć siedem 
tygodni (Szarwuot)‘‘ —  stad też nazwa święta. 
Przypadała ono przeważnie w 50 dni po rozpo- 

iniw. A  że żniwa rozpoczynano zaraz 
Świętach Pesach, ustalano też w ten sposób 

świąt Szawuot.

Kiedy Żydzi znaleźli się w niewoli, oderwani 
od przyrody, od pracy na roli, zmienił się o- 
czywiście charakter święta żniw. Zamiast płu­
ga i motyki, dzierżyliśmy księgę, i wówczas 
święto żniw, święto rolników, i pługa, główne­
go niemal symbolu narodowego życia żydow­
skiego w Palestynie, przemieniło się w święto 
nadania Tory, tej księgi, która w życiu goiuso- 
wem Żydów odgrywała taką rolę, jak ongiś 
w wolnej Judei pług. Dziś Szawuoth jest-świę­
tem Nadania Tory, świętem objawienia Boga 
na Synaju. A  jednak podłoże tego święta nie 
znikło z tradycji żydowskiej. Tchnienie pól 
owiewa to święto, mimo atmosfery współcze­
snego życia żydowskiego. Po dawnym święcie 
żniw pozostał jeszcze po dziś dzień zwyczaj 
ozdabiania synagog i mieszkań zielenią i kwia­
tami.

Dziś jedynie tylko w Palestynie przywróco­
no temu świętu jego właściwy sens i obchodzi 
się je i jako święto żniw, święto rolników, chło 
pów żydowskich i jako święto Nadania Tory. 
Z tradycji o święcie żniw biorą Żydzi palestyń­
scy umiłowanie pracy na roli, przywiązanie do 
własnej ziemi, umiłowanie przyrody, a z tra­
dycji o Nadaniu Tory biorą naukę o zrywaniu 
więzów niewoli, o ciągiem dążeniu do pełnego 
wyzwolenia i radosnej a twórczej wolności.

frfrT*’ate*  Zlania oahkowego im. J. Kochanowski e- 
jU  Uf porc mtntaB a z Kraików Juum K-nłem T. N. S. 
W . oufss ■Noraaa Btaro buurui icyjne, w którem u -, 
casnuąr Zjaadti ętnzyma/ą — po -wykia.zani.ai siię kar 

uuoeaUiSctwa — -wszeffioile damki zjazdowe str-e&z 
Bz£mia sćw\ kałałogi wy warw numerowanie bł-

tRshesn m  óbydwia pdartamne prcsaolcientia Zia­
nia Koorert muzyki stŁanoporsknei i , Odipiawę PO­
MÓW UBtoUW'. ero eariwaihiio airże aułresy zamówi© 
ma$jb k.-wa.er prywairyeth i masow ych, wyzinaczo- 
■9 dh praes. Komfter oir&amlzacyjr.y T. N. S. W.

ISuiy St̂  Muiła ŷjne dła / aur™ ;sc/vwydi uozes.tini 
ktm  T. rata hętz e czyne nieęmzerwanie od rana dmia 
B bu m. na głównym drwor̂ nr kotajowym w Krako 
•wfle, zaś w <Łmu 8 <y erwica od godz. 8 dc 12 w praed 
Bfiowfcu Teatea Młtjsk.ogK' Sm J. StcwacLtego, gd'7'ie 
O godz 9*30 roapoczraiie sęd inauguracyjnie posiedize 
tóo Z8a.rde B.„no jraformacyine dli a miiisc^wych u- 
Cziesftellaów ZjaizdiO będzie ozyunnie od dnila 5 do 10 
ł». m. w  gmachu Polskie; Akadamijfl Umiojeitniości — 
jCRraitów ni. SiwwJoowsika 17., I. piętro) w godzinach 
Od 10 —14 i od 16—18

„Odprawa Posłów Greckich"
— na drfetfłińcu ła n k u  królew­

skiego na Wrwelu
V W  związku z obchodem 400)1ecua uirodziin Jana 
Kochanowskiego, orgamiiziude teatr miejski im. J. Sło 
w*eck!ogo n«i dza dzińcu Zamku Wawelstoliego przed 
staiwitania jedynego dramaitu Doety ,.Odprawy Po

słów Greekich'*. Będziie to powtórzeń e pair!ętinych 
wdowCsik, które na tern samem m.cjscii w r. Iy23 
uinzadizdł teatr krakowski z iiadizwyiczajiiiem po w o 
dizcniiem. Uroczyste prziedsitaw.ian.iie dla uczczenia 
joib lemszn odbędzie się 8 czerwca o godiz. 9tej wic 
czorern, jako jeden z punlkitów programu, praicif". 
neigo przez Ko-nći.t-ł, Drugie przedstawienie odfoc 
się. naeaju^rz, diz..edaińcu wawe'silj m wykończa 
soi podiiimrn. sceniezme zaś elektrownia miejska rozpo 
czięłia insiurlircfę ośw eitfeń, których twórca z Toku 
1923, dyr. Daioełitowicz, kniern;e także teraz robota 
mi. W  wykon ł.rni dramatu., przygotowanym taksamo 
jak dawmiij paizetz dyr. Trzc ińsk legie biorą udział naj 
wiyibitoróejisio s.ly zespołu kralkoysk.ego. Fanfary 
sikomponow>ł dyr. B Wallek—Walewski. Sprzedaż 
b.iłieitów r o 'rioeiif> się w kasdr tedra Im. J Slnwa 
okiego we środę Cery mfiejsc będf znacznie niższe, 
niż obawąznują w tealrzie miiejiskiim P-. skończ ozem 
pnzedsiiawiicn u Zamek i katedra od stromy miasta 
będr rzęc'śc;e 'loirrjnowaołe.
UROCZl STOŚCI KOTH1N0V SKIEGO W  RADJO 

Wspaniałe uroczystości, związane z obchodem 
400 dej rocznicy Kochanowskiego w dniach od 8 
do 10 czerwca, będą przez radiostację krakowską 
w programie audycyj odpowiednio uwydatnione. 
Nabożeństwo, otwarcie ogólno- polskiego zjazdu 
naukowego, koncert historyczny i zamknięcie zja­
zdu będą przez stację krakowską i inne stacje 
polskie transmitowane.

IM? iii IMM'. Przyiai Sii PM w KMe
Kraków, 1 czerwca 

Wczoraj obchodziło Towarzystwo Przyjaciół 
Sątuk Pięknych w Krakowie óió k-usz sw'e.i 75- 
letniej działalności. Uroczy* ości jubileuszowe 
rozpoczęły sie od nabożeństwa odprawionego 
o godz. 10 tej rano w scścicie śvv Anny przez 
ks, biskupa Godlewskiego. O gf dz. 12-tej w po 
ludnie zebrali się liczni zap.oizini goście w 
Pąłacu Sztuk Pięknyca r • ;y  p!. J'zczepan-kim,

celem wzięcia udziału w uroczystości odsłonię­
cia tablicy pamiątkowej ku czc1 M pole^iych 
podczas wojny światowej artys.ow plastyKćw. 
oraz otwarciu wystany jubileuszowej. Wśród 
gości byli obecni: wo'e\oda Dr. Kwaśniewski, 
dyrektor departament ku!turv i sztuki v/ M 
W . R. i O. P. Skoczylas, wiceprezydent m asta 
Dr. Schneider, prezes Polskiei Akademji Umie­
jętności prof. Kosianecki, reitior U. J. proL

Hoyer, rektor Akademji Sztuk Pięknych profi 
Laszczka, dowódca O. K. gen Wróbiewslc * 
przedstawiciele związków artystów plastyków 
z Warszawy i Poznania, liczni reprezentanci 
miejscowych zrzeszeń artystycznych i pokre^T 
nych itd.

Ks. biskup Godlewski dokonał aktu poświęcą 
-,nia tąblicy pamiątkowej, sporządzonej z białe­
go marmuru, a wmurowanej po lewej stronie ą 
wejścia do głównej, środkowej sali wystawo-’ 
wej. Na tablicy wyryto zlotemi literami nazwi 
ska poległych artystów: Stanisława BojaKow-’
skiego, Romualda Dubińskiegoi, Marjana Dud; 
ka, Stanisława Górskiego, Tadeusza Kaczm* 
rzyskiego, Stanisława Kołodziejskiego, Włodzi 
mierzą Koniecznego, Aleksandra Kościółka, Nel 
woslawa Sławińskiego, Kajetana Stefanowiwza* 
Mikołaja Sarmat-Szyszkowskiego, Aleksandra 
Wernera, Wilhelma Wilk-Wyrwińskiego, V/ia 
dyslawa Zboromirskiego. U dołu tablicy wynr 
ta jest sentencja Kasprowicza. Po przemówią 
ks biskupa orkiestra odegrała hymn pań stówy, 
poczetn przemówił imieniem Związku Legioni­
stów poseł Pochmarski. Po odegraniu „Pierw 
szej brygady" zebiani udali się do salonu w y­
stawowego, gdzie dokonał otwarcia wystawy 
jubileuszowej dyr. Skoczylas, wyglaszajaJ 
przytem przemówienie. Nastąpiły mowy preze-ł 
sa Towaizystwa prof. Jarockiego i K. H, Rcr; 
stworowskiego imieniem literatów, na czem ta 
część uroczystości się skończyła. Zebrani zwie­
dzali z wielkiem zainteresowaniem olbrzymi? 
WT^siawę jubileuszową, obesłaną przez artystów 
z całej Polski.

Na uroczystość udekorowano skromnie, a.e 
bardzo pięknie fronton Pałacu Sztuk Pięknych 
zielenią oraz festonami o barwach państwGr 
wych. Westibul zajęły olbrzymie kartony witra 
żowe prof. Sichulskiego.

Dyrekcja Towarzystwa otrzymała z okaz^ 
jubileuszu mnóstwo depesz i listów z życzenia­
mi dalszego pomyślnego rozwoju, do których 
i my się przyłączamy

ProT’ ekt stworzenia Ministerstwa 
zdrowia publicznego

Dowiadujemy się, że w sferach miarodajnych 
skrystalizował się juz pogląd o powołaniu do, 
życia minsterstwa zdrowia publicznego. Dotych­
czasowy departament zdrowia przy minister 
stwie spraw wewnętrznych zostałby wyodręb­
niony, jako samodzielne ministerstwo.

KOM UNIKATY
— „JEH1JDA“ . Dzil wycieczka staHdene do Nie­

połomic. Zbiórka o 8‘30 rano pod Starym Mostem. 
Podgórskim. Powrót o godz. 7 wiecz.

— KOŁO ż y n . HAT DL „HAPOEL“  (Dietal 
59, I. p. ofic.) W  poniedziałek 2 brr. Plenarne Ze­
branie członków o godz. 3 pop.

— KATOWICE. W  poniedziałek 2 bm. o godi. 
3‘30 popoł. w  lokalu Org. Sjońskiej przy ul. Mie-, 
lęckiego 8 wielki mityng protestacyjny Referują: 
rabin <lr. Fog^ln-an i rabin dir. Chamajdes.

 -o-----
— UBEZPIECZENIA z kwczyściam. dŁ L  T. N. 

pnzyjnruie i ulzieia wsealiócl wyjaśn eń p. Joacfauri.1 
\'ś!iŁar, w Towarzystwie Ubeepiccizeń „FroLir", -
; at OertradB 8, leicśooy: 273 1 3318,
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NIEDZIELA, 1 CZERWCA
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Kłaków  (312,8) 11,30 Przcgl. Prasy (PA T ), 11,58 I 
Sygnał czasu hejnał, 12,10—14 Koncerl Fiłh. war. j 
Wzgff. gramof. 14 Aud. roln. 14.20, 14,50 i 15,20—16 j 
Jfri2„ 16 „Malarstwo P. Michałowskiego*1 — od- : 

Dra Ii. d‘Aban d‘com-1, 16,20—17,05 Koncert j 
(z  Katowic) 17,06, Odczyt L Konińskiego „Gan- ;

, 4730—18,50 Koncert z Warszawy (Grieg, 
Offenbach), 1945 Ku czci J. Kochanowskiego. (K.

Roztworowski, J. A. Gałuszka, K, Czachowski, 
* • * 13* 3., przekłady), 20 Bicie zegara i kwadrans 

(„Krokodyl") 20,15 Koncert muz. Moniuszki 
(ehór Ł i fort. Arje pieśni), 21,45 Feljet. podróżni.

O4 5  Rew ja „Morskiego Oka" pt. „Uśmiech 
iWarszawy", PAT.

Katowice (408.7) 12,10 Koncert, lub gramof. (p 
Kraków), 15,40 Koncert 16 Odczyt z Krakowa, 16,20 

c. koncertu 17,06 „Skauting11 18,10 „Szachy11, 18,30 
R o a iw t, 18^0 „Bery 1 Bojki11, 19,15 i 20-0,15 p. 
Kłaków. (Koncert, rewja).

Lwow (3854) 11,58—045 p. Kraków 
•Ł&nigswustei hausen (1635) 12, 14,30, 15,30 i 17,30 

•ńuz. 20 Opera, 21,30—0,30 Muz. (pieśni).
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OBCAS
wynaga
SÓW GUM OW YCH

BERSO
dla każdego praktycznego

B  E  R  S  O  N .
Obcaay gumowe BERSON są o 25% 
tańsze od obcasów skórzanych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. Doją one ela­
styczny i przyjemny chód, chronią ciało 
i nerwy od wstrząsu i utrzymują drogie 

obuwie w dobrym sianie. 
N k cŁ a ] każdy & o U  p rób ą ! 

s przekom. sir o zaletach obcasów 
gumowych BERSON lepiej, aniżeli przez 

same słowa.
Oszczędność, którą 
z biegiem czasu 
osiągnięciu, p.zyda 
się dobrze w gospo­
darstwie domowem.

Pełrty tekst „Białej Księgi"
Co zawiera sio^y „Parifamentary Paoer“ !

dyktowane one są postanowieniami mandatu ora*Ogłoszona w dniu 27 maja ba. „Biała Księ- 
ga‘‘ o po-ltóyce palestyńskiej rządu brytyjskie­
go, wydana została pt .,Palestyna, oświad- 
ozenie akredytowanego reprezentanta brytyj­
skiego przed Stalą Komisją Mandatową*1 i ni A 
brzmienie następujące, przyczem podkreślenia 
i tytuły wewnątrz tekstu pochodzą od Re­
dakcji: i

Sgrawczduie Slsawa — j 
punHfim wyjścia |

1. Stałej Komisji Mandatowej znane są okolicz­
ności, w jakich we wrześniu ub. r. mianowana 
z°stała specjalna komisja pod przewodnictwem j 
sir Waltera Shaw‘a dla oelów „zbadania bćzpo- | 
średnich przyczyn wybuchu ostatnich rozruchów i 

W Palestynie oraz poczynienia zaleceń o kro- ! 
kuch, niezbędnych dla uniknięcia powtórzenia się J  
Podobnych rozruchów". Po wyczerpujące... śledz­
i ł a ,  prowadzonem na miejscu, komisja ogłosiła 
swe sprawozdanie w dniu 12 marca 1230 Sprawo- 
zcanie ogłoszone zostało w  Wielkiej Brytanji ja- 1 
ko Parli „ memtary Paper („Błękitna Księga ■) na • 
początku kwietnia, i odpisy jej zostały w tym sa­
mym czasie przesłane generalnemu sekretarzowi 
L ig i Narodów celem podziału ich między człon- 
ków Stałej Komisji Mandatowej

Międzynarodowe zobowiązanie ;
2. Po ogłoszeniu sprawozdania, preaijer W iel­

kiej Brytanji MacDonald złożył 3 kwietnia 1930 
ni stępujące oświadczenie przed brytyjską Izbą 
Gmin:

„Rząd JKMości kontynuować będzie admini­
strowanie Palestyną w zgodzie z wytyczni cmi 111 a u- 1 
datu zatwierdzonego p -zez Radę L igi Narodów. 
Jest to

międzynarodowe zobowiązanie, od którego wszel­
kie odstąpienie jest niedopuszczalne.

Agodaie z przepisami mandatu rząd JKMośd

odpowiedzialnym jest

»  zbudowanie w Palestynie Siedziby Narodowej 
"Ra narodu żydowskiego". Przytem należy jasno 
zrozumieć, że nie może być dokonane nic, ooby na­
ruszało prawa obywatelskie i religijne nieżydow- 
skich Wspólnot, istniejących w Palestynie lub też 
P^awa oraz pozycję polityczną, z których korzy- 1 

żydzi w innych krajach". Na tero poięga | 
przedsięwzięcie, dla narodu żydow- 

*  jednej strony oraz dla nie-żydowskiej 
"■hwści Palestyny z drugiej. Mocnem postanowię 
■ * * «  rządu JKMości jest przeprowadzać

W równej mierze obydwie części deklaracji !

I s r ó r o ą  sprawiedliwością odnosić się do wszyst j
a.cr części ludności w  Palestynie. Jest to obowią- 1 
« * *  od którego rząd nie odstąpi i b°dzie usiło- 
' a  Ibrzerarawadnaf 1

swem ręku szanowni członkowie parlamentu obej­
muje szeroki zakres zagadnień. Komisja została 
mianowana dla zbadania bezpośrednich przyczyn 
godnych ubolewania rozruchów ubiegłego sier­
pnia oraz celem zaproponowania środków dla u- 
nikaiięcia powtórzenia się ich Starając się wier­
nie wykonywać powierzone jej zadanie. Komisja 
uznała za rzecz trudną trzymać się ściśle nakre­
ślonych jej linji Rząd bada obecnie rozmaite za­
lecenia komisji i odbywa narady ze stronami za- 
interesowanemi Życzę sobie wyjaśnić, że poniżr 
sze oświadczenie zawiera również deklaracje na­
tychmiastowego ustalenia sił kolektywnych ko­
niecznych dla utrzymania pokoju wewnętrznego 
przy istniejących warunkach1*

„K on flik t in teresów "
? r ó ^ ' n « m r g a

3. Rząd JKMości odbywa obecnie dalsze nara­
dy w  sprawie różnych wniosków i zaleceń Komi­
sji Śledczej. Jednak przed przystąpieniem do o- 
rr.ówienia szczegółów, chce rząd podać wstępne 
rozważania natury ogólniejszej. Znane są wątpli­
wości, które wypływają ze szczególnego chara­
kteru mandatu palestyńskiego Niema potrzeby W 
tem miejscu wyczerpująco omawiać to /a""’ "  
nic, gdyż znane ono jest dobrze Komisji Mar dato- 
v*ej. Sprawa ta została gruntownie przedyskuto­
wana w toku obrad Komisji (listopad 1924 r.) w 
sprawie pierwszego sprawozdania administracji 
palestyńskiej. Komisja zwróciła wtedy uwagę, że 
mandat palestyński różni się od wszystkich in­
nych mandatów „swym bardziej skomplikowanym 
charakterem11, ponieważ nakłada on na władzę 
mandatową dwustronne zobowiązania, rtrimówi­
cie: oomernnin budowy Żydowskiej Siedziby Na-

prowizoryrznemi (? ) zobowiązaniami,

które wynikają z mandatu. Sroaki te nie mogp 
być ani doradzane, ani zastosowane w dowolnej 
chwili. Ostrożność jest w tym wypadku nader 
wskazana Za każdym razem należy starannie 
zbadać grunt, zanim podjęte być mają pewne kro­
ki. Z powyższych względów hząd Jego Królew­
skiej Mości

nic jost w  stanie sformułować sprecyzowane i  
i konkretne wnioski

w sprawie zagadnień wysuniętych przez KomJsjq 
Śledczą. Odnośnie pewnych punktów rząd 
nakreślić tymczasowe wytyeme, jakieou tamie 
się kierować.

Zarzuty sjonistyczne
nic wymagają specjalnej aheji rządrl

4. Przechodząc} do poszczególnych zagadnień! 
Rząd JKMości akceptuje wywody Koudsji Stóó* 
ozej w sprawach następujących:

a) charakter zajść, b) zarzuty ajonietyesme ^ 4  
adresem Wielkiego Mufti'ego Jerozolimy, o) s2*s,J 
gi sjonietyozne przeciwko egzekutywie « r * b*kh| 
w Palestynie, d) skargi sjooietyczne p róc łw W  

rządowi, e) mniejsze pretensje arabskie.

Rząd JKMości nie uważa,, że wywody te wyma­
gają specjalnej akcji ze strony rządu. Wspotnmiea 
należy w związku z punktem D„ że p. Soedl, jodek 
z 3 członków Komisji, w zastrze?enioch swych 
przypisywał Wielkiemu Mi fiem u większą odpo-

rodowej w  Palestynie przy jednoczę snem prze- 1 wiedzialność za rozruchy, nżż to czyni

3^*oprowadzać przy utyciu wszelkich 
będących W je"o roznorządz

środ-
jego rozporządzeniu, 

komisji Shaw1 a, które mają

strzegamiu interesów całej ludności. W  rezultacie 
nastąpił według określenia Komisji

„konflikt interesów*1, pomiędzy którymi winna 
być zachowana równowaga.

Uwagi Komisji Mandatowej z listopada 1924 nie 
straciły swojej wagi w obecnym czasie Sprzecz­
ność interesów trwa nadal i niemniejszą jest tru­
dność zachowania równowagi Stan jest bardzo 
skomplikowany
i wymaga zastosowania możliwie największej 

cierpliwości i przezornośoi.

Rząd JKMości nie zamierza podawać w wątpli­
wość, że obecny stan rzeczy posiada niektóre nie- 
zadawalające rysy, jak to wyjaśniło sprawozda­
nie Komisji śledczej.

Tylko tymczasowo wytyczne
Rząd dąży do znalezienia środków zaradczych 

! i aby je osiągnąć wyczerpie wszystkie możliwo- 
! ści, jakiemu dysponuje Rząd nie lekceważy by­

najmniej trudności które napotka na swej dro- 
! d*e Warunki, które umożliwiają zastosowanie 

środków zaradczych są bardzo ograniczone Pa­

danie i domaga się, aby potępiono MuśtTego zato* 
I ż t nie czynił starań, aby kooirotować rharafcW, 
I agitacji, jaka była uprawiana w jateala 
| której on jest głównym reprezentantem w  T ałs ' 
| słynie.

| W obronie moffiogoi...
! w  sprawie tej spsawroadajiie Komisji głosi, te  
j jakąkolwiekby działalność mufti nie touerowal ( t )
1 bez wiedzy rządu to jednak zarówno w  dniu 29 
j sieirpnia jakoteż w okresie późniejszym

| wywierał publicznie wpływ, aby przywróeib 
spokój i iad(t)

i Odnośnie tych okoliczności, jak głosi sprawoada- 
i nie, opluje świadków urzędowych były jednolite, 
i P Harry Snęli również zgadza się z wywodami 
j sprawozdania, które zwalnia mahometańskie in­

stytucje religijne z jakiejkolwiek winy za wpro­
wadzenie inowacji w  pobliżu Ściany Praczu. Gp  
do tego punktu wspomnieć należy, iż sprawozaa- 

; nie nie zawiera żadnej nagany dla kierowniczych 
: ciał muzułmańskich Wniosek do którego docnoctol 

sprawozdanie jest następujący: „W kwestji i*©- 
wacji można zaledwie drobną caą*ć winy pazyjri*



btr. ć>

sać mufti1 emu. również żadne żydowskie instytu­
cji religijne nie miały z tem nic wspólnego1'. Rząd

Imigracja i zą
Dwustronny charakter mandatu 

słe [pffitostrenna polityka
Ł Znacznie dogodniej będzie omówić w iednym 

rozdziale dwie najważniejsze kwestje ekonomicz­
ne, które są ze sobą ściśle związane: Sprawa imi­
gracji oraz zagadnienie rolue. Wywody i zalece­
nia Komisji w tej sprawie obejmują 4 strony dru­
ku Harry Snell wyraził odrębny pogląd i zgło 
sił dodatkowe zalecenia w tej sprawie w  swych 
zastrzeżeniach do sprawozdania. Właśnie co do 
tej kwestji, szczególnie w  sprawie zaguomenia i- 
migracyjnego dwustronny charakter mandatu na­
biera szczególnego znaczenia. Uzrnala to faktycz­
nie Stała Komisja Mandatowa, gldy w owych uwa­
gach z listopada 1924 r. wyodrębniła zagadnienie 
imigracyjne.

Niżej zacytowany ustęp tych uwag pi zułstawia 
zagadnienie to tak jasno, iż warto go zacytować 
dosłownie: „Jest rzeczą jasną, że gdyby władza 
mandatowa miała wziąć pod uwagę jedynie inte­
resy łudmośi i, wówczas jej polityka imigracyjna 
byłaby w  pierwszym rzędzie dyktowana gospodar­
cze m potrzebami kraju. Pozatem jest niemniej 
jasnem, że gdyby władza mandatowa nie powinna 
była się liczyć z interesami ktdnośoi arabskiej i 
N  jedynym obowiązkiem byłoby popieranie imi­
gracji żydowskiej do Palestyny, wówczas

byłaby w  stanie prowadzić politykę rolną, kTóra- 
bgr ułatwiała i przyspieszała w większym stopniu 
■tf polityka dotychczasowa, tworzenie Żydow­

skiej Siedziby Narodowej"

Olu jest awięźle sformułowany dylemat, z którym 
boryka się wciąż władza mandatowa. Polityka ja- 
ttej się rząd dotychczas trzymał i którą starać się 
będzie również nadal realizować opiera się na za­
sadzie, że imigracja nie powinna przekroczyć eko- 
wrwnririTwj zdokiOl d  kraju do absorbowania no 
wych pa-zj byszów. Słuszność tej zasady nie daje 
Hę. zwalczyć, lecz praktyczne jej zastosowanie 
m a .  nie jcsi posbawiooe teoduiości.

Badania pojemności kraju
M n h n tf ateorbcyjna kraju winna być dokla- 

jU e  oszacowana. Właśnie wszyutKO od tego zale- 
hy. lecz aby ocena była dokładna, należy uwzgic- 
iłfciić szereg skomplikowanych czynników dotyczą­
cych osadnictwa, rozwoju kraju itp W tych wa- 
■nnk ach istnieje naturalnie szeroka możliwość 
fcłazyiwych obdiczeń. Jeśli w tej mierze uczynio­
ne zostały błędy w  przeszłości należy ich w każ- 
Ifcpi raria imilkać na przyszłość Zagadnienie to 
Jest j i-dłyak zbyt ważkie i zbyt żywotne dla po 
taylności Palestyny, aby mogło ono być 
CAyi pospiesznie rozstrzygnięte bez należytego 

rozważenia.
Rząd JKMuścd uważa za niemożliwe sformułowa- 
xde ko»-k« bnych wniosków zanim dalsze fachowe 
bad~nia me oświetlą zagadnii ni a wszechstronnie.

KolonizaorgrecHiczyurzędnik 
indyjski?

Wy»oce wykwalifikowany badacz został przeto 
Wjdelegi u any z specjalną misją do Palestyny, a- 
by odbyć narady z Wysokim Komisarzem i prze­
dłożyć rządowi sprawozdanie w  sprawie kolona- 
Zaoji rolnej, imigracji i rozwoju kraju. T>la wyko- 
nar.ia tej misji wybrany został sir John Hof)e Sim- 
pson, który piastuje przy Lidze Narodów stano­
wisko wice- przewodniczącego Komisji

dla osudniotwa bezdomnych w Grecji.
Sir Simp son jest obecnie w drodze do Palestyny 

kwestja przyszłej polityki w sprawie imigracji, 
kolonizacji i rozwoju w  całej rozciągłości 
będą rozważone i rozstrzygnięte dopiero po otrzy­

maniu sprawozdania sir Simpsona 
Narazie poczynione zostały tymczasowe kroki ce­
lem zabezpieczenia sytuacji pewnych elementów 
ludności palestyńskiej.

Tymczasowe środki -  a co 
i*o' nr

Sprawa tymczasowego wstrzymania imigracji 
jest obecnie przedmiotem rozważań. Omawiane 
jest również ustawodawstwo, które zmierzać ma 
do roztoczenia nadzoru nad prawem dysponowa- 
ria własnością ziemską w ten sposób, aby zabez­
pieczyć przed wydziedziczeniem tubylczą ludność

JKMo-ci : sąaadj że jakiekolwiek dalsze komenta- 
n .  w  tej m&terji są bezużyteczne.

ładnienie rolne
rolniczą. Te tymczasowe środki będą zastąpione w 
każdym wypadku przez trwałe akty ustawodaw­
cze, które będą uchwalone, gdy przyszła polityka 
będzie ustalona w  świetle sprawozdania sir Sim- 
psona

Warunhi zmiany
7. W  doniosłej sprawie rozwoju konstytucyjne­

go kraju Komisja Śledcze nie poczy,oiła żadnych 
formalnych zaleceń, proc* wezwania, aby gdy 
sprawa ta będzie ponownie rozważana, wizęto ^od 
uwagę wyv:od) Komisji, że brak jakiejkolwiek 
formy samorządu znacznie potęguje trudności, na 
jakie napotyka administracja lokalna. Jest to 
kwestja dla której Stała Komisja Mandatowa od 
pierwszej chwili zdradzała żywo zainteresowanie. 
W  uwagach z listoapda 1G24 r. Komisja Mandato­
wa wyraża uznanie dła ,ciągłych wysiłków W y­
sokiego Komisarza, zmierzających do zdobycia 
współpracy większości arabskiej w centralnej a- 
dminislraoji kraju" W następnym roku, paździer­
nika 1925 Komisja Mandatowa dala wyraz nadzie­
ją że ,,i ozs zer zenie współpracy szczególnie przy 
kierowaniu sprawami miejskiemi i okręgowemi 
stara się możliwem w  niedalekiej przyszłości".

Dalsze rozważania w tej sprawie ukazały się w 
uwagach Komisji Mandatowej z czerwca 1926 o- 
raz lipca 1927 r. Stanowisko to ca się streścic w 
sposób następujący: Sprawy „instytucji samorzą­
dowych" oraz „autonomji lokalnej" wiążą się z 
artykułem 2 i 3 mandatu palestyńskiego Artykuł 
2 czyni władzę mandatową odpowiedzialną za po­
wołanie do życia w kraju takihc warunków poli­
tycznych, administracyjnych i ekonomicznych, któ­
re zapewnią „rozwój instytucji samorządowych* 
Art. 3 domaga się, aby władza mandatowa w mia 
rę możności popierała auitoaomję lokalną. Kroki, 
które poczynione zostały w kierunku utworzenia 
rad lokalnych i miejskich w Palestynie sa dobrze 
znane Komisji Mandatowej Byłoby również zby- 
tecznem obszernie referować o dokonanych w prze 
szłości próbach dła utworzenia pewnych form 
samorządu dla całegc kraju Wysiłki te zobrazo­
wane zostały w sprawozdaniu Komisji Śledczej. 
Winno być jasnem, że brak takiej formy samo­
rządowej w Palestynie nie jest skutkiem braku 
dobrej woli ze strony władzy mandatowej. 
Pierwszym warunkiem wszelkiej zmiany konsty­
tucyjnej w Palestynie winno być to, Ło rząd man­
datowy ma zarezerwowane dla siebie prawo wy­
konywania zobowiązań na nim ciążących z Tytułu 

mandatu.
Kwestja ta stanowiła przedmiot rozmów z de­

legacją Arabów palestyńskich, któri prz/była o- 
statnio do Anglji celem przedłożenia arabskiego 
punktu widzenia na przyszłą politykę w  Palesty 
nie Wyjaśniono delegacji, iż nie mogą być wzięte

B e z o i e c  A s t w o :
9. Co się tyczy kwestji obrony i bezpieczeństwa 

Komisja stanęła na stanowisku, że polityka re­
dukcja garnizonu w  Palestynie i Trausjoidanji 

posunięta została zbyt daleko.
Wr związku z tem należy wziąć poi uwagę uwa­

gi poczynione w  sprawozdania: .Tak już stwier­
dzono. obecność wojsk lub policji angielskiej w 
dniu 23 sierpnia 1929 w większej liczbie niekenie 
nzrie pozwoliłaby wniknąć wćbuchu rozruchów. 
Doświadczenia poczynione w kwietniu 1920 r. 
oraz w  maju 1921 r gdy rozruchy na tle antago­
nizmów rasowych wvbwhhv pomimo to. że obe­
cny bvl znaczny garnizon, przemawiają raczej za 
dnigiem stanowiskiem fm»d roztrząsa
obecnie starannie kwestie składu i wielkości gar­
nizonu. którr w przyszłości przebywać powinien 
w Palestynie Narazie prooomrje się nie naruszać 
obfenetro garnizonu, złożonego z 
2 batalionów piechoty i kilku oddziałów lotniczych

Wydane też zostały zarządzenia, które umożli­
wia bez opóźnienia sprowadzić do Palestyny siły 
wojskowe, ieśli sytuacja tego będzie wymagać

W  sprawie policji urzeczywistnione już zosta­
ły zalecenia Komisji Śledczej, która proponowa­
ła przeprowadzenie niezależnego dochodzenia 
przez doświadczonego oficera policji w sprawie 
organizacji denartamenln policji w  Palestynie. 
Oficer któremu powierzono tę misję, Inspektor 
policji w Cevlonde. H T, Dowhiggin w  styczniu 
przybył do Palestyny i wkrótce spodziewane Jest
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Rząd babitur Parły przeciw 
Histaurut Haowdim?

6. Rząd JKMości przepro waliza .ównież badania 
w związku z twierdzeniem Komisji Shaw*a, te se­
lekcja imigrantów robotniczych nie powinna być 
powierzona Federacji robotników żydowskich W 
Palestynie. Rząd naradź? się również e W ysok ie 
Komiasrzem w poruszonej przez Komisję iBwtaą 
sprawie udzielenia ulg kredytowych rokokom w  
Palestynie.

ustroju Palestyny
pod rozwagę żadne formy samorządu, któro ais 
didzą się pogodzić z postanowieniami a a a M t  
Kwestja ta należy niewątpliwie do tych, które ftM  
n ajoezpoś redn iej dotyczą Agencji ŻydowsktaR.

Zapowiedź nowej enuncjacji 
politycznej

8. Sprawozdanie Komisji Śledczej omawia 1 6*  
nież pewne trudności związane z wykonanMH 
mandatu. Zalecenia wysunięte w tej mierze wska­
zują na konieczność jasnego oświadczenia poilty- 
czr.ego — -

1) które zawierać będzie ujętą w jasnych i po­
zytywnych słowach definicję tego, jak rząd 
JKMości interpretuje odpowiednie ustępy manda­
tu, które omawiają ochronę praw wspólnot nto- 
żydowskich w  Palestynie, oraz —

2) które nakreśli wytyczne jakiemi się rząd pa­
lestyński ma kierować tak w  żywotnych spra­
wach jak kolonizacja i imigracja, macanie wy­
raźniej, niż to czyniono dotychczas.

Oświadczenie o polityce angielskiej w Palesty­
nie, którego odpis zamieszczony został w spra­
wozdaniu Komisji śledczej, ogłoszone zostało 
vr roku 1922. Administracja kraju od owej chwili 
prowadzona tyła  zgodnie z rym kierunkiem, któ­
ry nakreślony został w tem uświadczeniu, wy­
jąwszy jedynie to, że zapowiadane powstania Ra­
dy legislatywnej dotychczas z przyczyn już wy­
jaśnionych nie zostało urzeczywistnione. R cę i 
JKMości nie kwesijonuje sranowisKa, te potrze­
bne jest dalsze Lardzioj wyczerpujące oświadcza­
ni w sprawie polityki palestyńskiej.

Nowe ohrBSlBnic tunhcji 
BgzEhniywy sjonisiytmBi?

Toteż rząd zamierza, skoro tylko stanie sie to 
możliwem, tego rodzaju oświadczenie ziożyć Po­
nieważ jednak żadne tego rodzaju oświadczenie 
nie byłoby kompletne i właściwe gldyby omijało 
żywotne sprawy kolonizacji, imigracji i rozwodu 
k-aju, koniećznem będzie przeczekać z urzeczy­
wistnieniem tego zalecenia komisji dopóki nie bę­
dzie ogłoszone sprawozdanie sir Simpsona Pozo­
stałe zalecenia Komisji, które dotyczą funkcji or­
ganizacji sjonistycznej oraz egzekutywy sjonisty- 

- eznej w Palestynie, również będą omówione, gdy 
projektowane oświadczenie będzie ogłoszone

wolslto i r  o  Mc Ja
jego wyczerpujące sprawozdanie. W międzycza­
sie dokonano rearuitacyj d< (Łątkowych 

400 policjantów angielskich 
i poczynione zostały kroKi, aby powiększyć zdol­
ność trar.zlokacji i ruchomość: policji angielskiej. 
Inspektor Dowbiggin przedłożył ad interim spra­
wozdanie w sprawie specjalnych zadań ocni-ory 
odległych kolonij żydowskich Przeprowadzana 
jest też akcja zgodnie z jego zaleceniami.

KolonjE otrzymają broi
Rozważana jes* kwestja dalszego powiększenia 

liczebności policji w Palestynie i realizowany jest 
plan obrony, który przewiduje utworzenie pod 
nadzorem państwowym składów broni zapieczęto­
wanych, dostępnych w  razie pohzeby Rząd JKMo 
ści jest całkowicie zadowolony z reaalizacji pla­
nu zapieczętowanych sk-zyń z bronią, gdyż oa in­
nej drodze naiezyla oorona kolonij bylauy wyma 
gtia  nadzwyczajnych wydatków KwesŁja uspra­
wnienia tajnej policji oraz utworzenia sneojsdnęj 
rezerwy policyjnej zgodnie z zaleceniami Komisji 
Śledczej omawiane są obecnie przez Wysokiego 
Kcmisarza Palestyny.

Ściana Płaczu
10 Co się tyczy zalecenia Komis j* śledcze? w  pe 

rs grafie 56 Stałej Komisji Maodatowei, wiadomeu 
jem niewątpliwie, to Rada Ligi Narodów zatwier-
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' skład komisji, której zadaniem jest stwier­
dzenie i sdel injówanie żydowskich i i.iuzułmaii- 
•kich praw przy ścianie Płaczu.

II . Pozostają jesZczę do omówienia zalecenią 
•■Warte w  paragrafie 52 pł. „Podburzajde w pra- i

sie \ Wysoki Komisarz rozważa ouecuóe projekt 
ustawy, który zapewnić ma lepszy nadzór nać* pra 
są Sugestje czynione w związku z tern w  para­
grafie 52 będą starannie rozważone. Wysoki Ko­
misarz weźmie również pod uwagę twierdzenia 
zawarte w  zastrzeżeniach Ha. ry SneUa w  spra­
wie podburzania przez prasę podczas rozruchów".

(Ż A T )

Cała zsclctfipa Małopolska prołesitrie
przeciw wstrs^maniri d o  Pslcstyny

W ubiegły czwartek odbyły się, Wtdle zaper 
wledzi, we wszystkich miejscowościach naszej 
;<fefełiricy zgromadzenia protestacyjne przeciw 
i tymczasowemu wstrzymaniu imigracji chaluco 
iwej do Paiesfyny, Wszędzie wzięia w zgroma- 
<Ł«tfnIach masowy udział ludność żydowska ze 
jW&Ły&tkicli sfei manifestując niezłomną wolę Wy 
trwania przy sztandarze sj om styczny u,. Nale­
ży tez zwrócić uwagę, że manifestacje urządza 
ne były prtzez wszystkie ugrupowania sjonisty 
czne łąckie. *

TT Nowym Szcza wygłosił na zgromadzeniu 
bbteęrn© przemówienie adwokat dr. Syrop (o- 
gbtny sjonista). Przewodniczył i zagaił p. Sa­
lomon TVepper (Himchdnt). Po głównym reie- 
jrafcte dra Syropa złożyli solidaryzujące się z 
leco tez łi.ii deklaracje: p. Klapnolz imieniem
Mizracht, p H. Marguhes imieniem kupców, p. 
birkenbaum imieniem rzemieślników i w nie­
zwykle seidecznych słowach p. dr. Eichhorner 
wa -imieniem komet żydowskich WIZO. jedno­
myślnie przyjęte rezolucje wysłano do Londy 
rm i Otnewy.

W  Jaśle ocToyi się wiec protestacyjny orzą 
d»ouy przez zjednoczony komitet ugrupowań 
SKwłstyCinyuh w sali Domu Żydowskiego. Za­
gaił or. Wetstein (Hitachdut), referowali Fromo 
włc» (ogólny sj‘onista) i prof. Diller (Mizrachi).

ty  Dębicy odbyło się zgromadzenie protesta­
cyjne w wielkiej synagodze. Po przemówieniach 
reprezentantów wszystkich ugrupowań sjonisty 
Cs^yćh waz innych sfer ludności żydowskiej' o- 
dnośne rezolucje zostały jednomyślnie uchwa­
lone.

W  Oświęcimia odbyło się masowe zgroma­
dzenie w sali hotelu Heiza. Po zagajeniu i wy­
borze prezydium. vr skłaa którego weszli orzea

stawiciele wszystkich ugrupowań sjonistycz* 
nych, wygłosił tow. dr Szymon Feldblum z Kra 
kowa znakomity referat, któregó olbrzymie, atr 
dytorjum wysłuchało w  głębokiem skupieniu. 
Rezolucję odczytana przez dra E. Reicha przy­
jęto jednogłośnie.

Zgromadzenie protestacyjne w Łańcucie od­
było się w wypełnionej po brzegi głównej bożni 
cy. Przewodniczył tow. inż. Spatz, referował 
tow. A. Drucker 

W  Krośnie odbyło się zgromadzenie protes­
tacyjne z inicjatywy trzech organizacyj młodzie 
zy: Hecbaluc, Rrith Trumpeldor i Haszomer Ha 
cair. Po odśpiewaniu Techezakny wygłosił głó­
wny referat' w języku hebrajskim tow. Musze 
Szabaszińer. Następnie przemawiali imieniem 
„Hechalucu" Jakób Lauter, imieniem „Brith 
Truiripcldor" Izak Salamon, imieniem „Haszo­
mer Hacair" Izrael Fmk,

W  Krościenku nać Dunajcem odbyło się ze­
branie protestacyjne w lokalu gminy żydów- 
sKiej pod przewodnictw em tow. Barucha Rubin 
Steina. Przemówienia wygłosili tow. dr. Kopel 
Schleshiger i Bulach Rubinstein.

W  brzeska odbyio się wielkie zebranie prote 
stacyjne w lokalu czytelni „Tarbutu". Przewo­
dniczył jrrezes K. L. iow. Ch. Kiauter. przemó­
wienia wygłosili tow. Di. Themann, M Seelen-
gut. Singer, Ben Awi i J. hoenig.

* * ■

S o s n o w ie c  (PAT) Odbył się tn przy 
udziale okuło 2000 Żydów wiec, protestujący 
przeciwko wstrzymaniu imigracji Żydów do 
Palestyny. Zebrani uchwalili odpowiednią rezo­
lucję, którą przesiano do ambasady angielskiej 
w Warszawie i centralnego komitetu sjonistycz 
nego w Jerozolimie.

S Z E K E L
symbolem woli narodu
■>rx«z w y k u p i e n i e  s z e k l a  
ncSiywaii F 'b w < obywatel* 
slde w  Organizacji SJoAskieJ.

KUP SZEKEL!

„Nasz gniew i nasz bói“
Wyimek z jryw aóugo Usta praż. Weizmannd

W  Parrer Hajnt* wgłasza znany Łomstat 
rosyjski p. rfilel jyatopolsłc obszemj artykol 
pod tym tyłułen., dający wyraz uczuciom, ja. 
kie ożywiają obecnie sjozustów; znajdujących 
się w  ruchu sjonis»yu..yra niema' od jego ar* 
czątków. Artykuł swój kończy tHei Zlatopor* 
ski wyimktem z Hsts prywatnego prof. W ^s" 
diatrna. Wyimek ten jest charakterystyczny 
dis. prezydenta Wdzmanna i <Ha oceny synur* 
cii przez prezydenta Jewbh Agency. Brzmi o* 
następująco: 'j/iema we mnie ani tłoehę oba' 
wy, ani też me tracę odwagi', fa iestym  jesA 
naszą i niema takie] siły, któraby ją nam ode1 
brała. A jednak odczuwam wielki ta l, ted d * 
Anglików, a bod madę, że popetmają wieud 
Wad",

sprzed ustąpieniem Barlasiny
R z y m  (ŻAT) Prasa włosk? donosi o moźtf* 

wości ustąpienia kardynała barlassmy ze sta* 
nowiska nuncjusza papieskiego w Jerozolimie. 
Pism? włoskie przeczy jednakowoż, jakoby mia 
ło się to stać z przyczyn natury. politycznej.

Donosząc o ostatnich wydarzeniach poi i tycz ■ 
nych w zagadnieniu palestyńskiem, prasa katm* 
licka we Wloszecr korzysta z okazji, by zaa­
takować sjonizm

m m i

Doc, Dr. EDM UND STEIN  (Warszawa)

S e ta  n a  F * t a « «
(Heinehsfe h isteryczne)

Swiątvnła jerozolimska, ów symbol jedności 
narodu, została zburzona, zachowały się tylko 
sz czątlr obronuer o muru świątynnego, tzw. 
ściana zachodnia (koiel m»rawi), uważana 
mylnie za . ru;ny zachodniej ściany samej 
i wiątyni. Żydzi widzieli w  tych ruinach wy­
obrażenie minionej świętości i otoczyli ją 
wielkim pietyzmem. Gdy po upadku powsta­
nia Bar Kociłby zakazano Żydom wstępu do 
świętego grud" ońskitgo. opłacali oni żoł­
dakom rzymski: "o.woUm e na >wit-rizanie
rułr raz w roku. <inia dziewiątego miesiąca 
Ab, aby ■ w dnii burzenia św ątyni ronić 
l i j  na tem święti n miejscu. Św. Hieronim, 
pisarz kcgćielnj ś w. podnosi, że Zydcm 
n'e po/w ole ją riuw t płrk&e bezp utnie... 
(Komentarz, do Ce arjasz.a 1. if>). Zyd>' ied- 

nie ?raziti się leini trudnościami. Nie 
pożeni: wiały im rówu eż do przekonania 
wywoo\ Ojców Kościoła, którzy :adzili znę- 
* aheiftu i arodew: zrzec się ycb pai; iątek
2itir.skit p i -/adowoiić się o c.zyzna —  ńie- 

eską (Oryeines z Aleksandr i 2. w. w „Hi ni.
Jos.“ 27, nie po'rafiło oderwmć

Aydów oo lego miejsce. W 1 zak m tli oni 
niezłonnie przekonane, że Ma t s at Ko;y 
(s/ęchina), i-tóry unosił się ongiś nad Sv.ią- 

V spco.ywa obecnie na (ycb kon en ach. 
łMajesiat Boży n'e rozsianie się liigoy ze 
ścianą zachodnią" ■uczvli mtdrcy Talmudu 
(Midrasz rabba do 2. ks. Mo,,/. II. 2).

W  czasach chrześcijańskich odmówdono 
W ™  ; ! ,e ! ociechy rwiedzan:a Ściany.
> e °  u . jjew iij-fii wiadomości czyn-li księża 

“ .fę ły  EjiMaih ciiącym  udać  się nu  świę- |

tynną górę Moriah. Zanieczyszczali oni wszyot 
Ido wstępy na te górę. która była od czasów 
Salomona celem żydowskich pielgrzymek. 
Jeżeli za panowania rzymskiego trzeba było 
płacić za łzy, to za czasów chrześcijańskich 
nie wolno było opłakiwać upadku Sjonu na­
wet za pieniądze. Donosi o tfem Fntyehios, 
chrześcijański kronikarz dziesiątego stulecia.

Góra Moriah miała po orłach rzymskich 
i krzyżach chrześcijańskich oglądać ieszcze 
półksiężyc rouzułmańsk . Po zdobyciu Jero­
zolimy przez Arabów (7. w ) zbudował kalif 
Amar meczet na tej sórze, jednakowoż po­
zwolono Żydom odbywać modły przed 
ściana po oczyszczeniu tego miejsca. Tę 
swcbcdn zachowali Żydzi i później po cza- 
sowem opmowaniu miastu przez krzyżow­
ców. Także Turcy nie zakwestionowali mo- 

go p awa Żydów do świętej pamiątki 
a odtv/e .
Sł-inna Płaczu ^tała się coraz dro, sza ży­

dowskiemu sereu w m'arr przeciągania się 
okxi.su cierpień narodu. Święta a zarazem 
pon ew erana rehkwia stała s:ę dla Żydów 
wy.ob:ażen era mai yio!og'i narodowej. Rówr- 
noczcśiiie utarło się przekonanie, że żadna 
wroga moc nie znis„< zy tei narodowej pa- 
li-iatk- gdy.' ona jesi wieczna i n;eśrniertelna 
nk ^enjusz naro('n żydowskiego. Opierano 

się >res; tą prz.i lem na i-ta.ej liaoycji, we­
dług której „Bóg ślubował, że onłi (t. i. 
śc ara znchodinal nio ulegnie nigdy zaehsdzie* 
(Midras? rabba do ks Pieśń nad Pifcśn ami 
iOzdz. l i i .

Dr. RYSZARI! REICH
ordynuje |ax zwykle

KRYK1CY ,'JIilIa iMWt
(naprzeciw Hoaych tailenet:) ioar

iS liS ltM EM KlS
Dr. WFSrHFL sbil ,m>

ordynuje Jak w !afacb HUiegiycn.
Dr. H. SCHAJES-EHRhlCHOM

ordyn u je  }n«i eorocamle

RĄBKU Willa „RniRla
Dr Henryk Brand

KRYNICA ordynuje jak lat poprzednie^

■wT mm yjjja pod jabłoń ^
Dr. J O Z E F  h l F B E S K U D

— Dom

b. Sekund, Szpil, ftw. L u a n a  o rdynk i 
j a k  B C r o c i i i i «  W U U  p u d  4\ i n ‘ j < —

IV HIEm CZEBIf A F R liB C U R N Y

Dr.med.J.S. OEHS - BERŁlk
Ansbacheratr ttuse 7 (u n  W iitc n le ro D la tz ) 

Td. Bsvsrla SX.XO
CHOROBY V'EY, NĘTRZNE L KOBIECE 9 -1 0  i 4—T
________________ Konwer»ecle nołake. otllW

Kp?. YeEfen.-D8Bt. Józef BRUTT
Krskdw, ul. Skrowićlo? li. 5Z

godziny przyjęć od 8— 1 i 3— 6. Wykonuje 
wszelkie robotv w /;ikr-es donl. wchodzące.

Li-BC-UNkONY ’» ECMFfSK - » J&NTI S I  YCZNY

lW /ł■ międlił sił'

i ni CkiiaBBitus. ńL h&Biryka 15.
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BENZ10N ZANGEN

Nestor literatury hebrajskiej w Galicji
Epoka Hasitali rue byia (u nas dotychczas 

należycie oceniona Jej rola historyczna nie zo­
stała przez naszych historyków docenioaa. N ;e 
uzna" • jej kolosalnej roli we ws*sółczesnym 
renesansie żyoowsirim. Wogóle nauczyliśmy 

się patrzeć na tę epokę jako na okres, który 
nie przyniósł żainei korzyści naszemu roz\w 
jówi naroduyWkułtujalneiiiU, ba nawet był w 
dużej .nierze szkodliwy Dopiero w os atnich 
czasach nasi historycy poczęli jakgdyby re­

habilitować ten tak ważny okres w naszym re­
nesansie narodowym i przypisywać mu wielkie 
za sługi około rozwoju naszego życia narodo­
wego. Doszli bowiem do konkluzji, że właśnie 
ta epoka w lwiej części przyczyniła się ao o- 
gromnego rozwoju świadomości odrębności 
narodowej i kulturalnej. Według najnowszych 
badań tóstoryoznych epoka Haskali zapocząt­
kowała właśnie współczesny men narodowy i 
doprowadziła do obecnego etanu rozrostu ku)- 
facry żydowskiej.

Z tfcgo też punktu widzenia należy ocenić 
(twórczość literacką M. D. Brandstaettera.

'Jeśli chcemy należycie ocenić jego działal­
ność dla rozwoju ruebu haskalistycznego m r  
fltmy sobie nas imprzoa uprzytomnić ówczesne 
adficze duchowe galicyjskiego żydostwa.

WysLiń&uic Brattdsżattera przypada na czas, 
loedy Życie żydowskie w Galicji było całkiem 
Zamarłe. Propinator i austriacki starosta wy- 
ujtęn  swok: piętno na duchowem obliczu gali* 
cyh kiego żydostwa. Młodzież żydowska w Ga 
fich była zupełnie zamknięta w ciasnem kole 
todmodyciznei pdbficystyki. Nie miała żadnego 
faotaktu (fachowego ze światem nieżydowsklm 
jDnChowa Atmosfera żydowska w Galicji byia 
h x l decydującym wpływem zacofańców.

W! tym atol czasie wystąpił M. D. Brandstae* 
Ker. Perec Smoleńskia wciągnął młodego pod­
da czas Brandstaettera w szeregi literatury he* 
IbeaSskSeŁ ŻUoda Hteratnra hebrajska byia wte- 
Kły jeszcze w powijakach. Zaczęła dopiero star1 
Wlać swoje pierwsze kroki. A młody debiutant 
Brandstaetter odratzn zajął szczytne miejsce w  
WF szeregach. Stał się on przedewszystkiem 
fafacą noweli hebrajskiej, która dotychczas nie

byia uprawianą. Tak kompozycja jak i styl ję- 
gc noweli były w młodej literaturze hebrajskiej 
zjawiskiem pierwszorzędnej wagi. Wybitny zna 
wca literatury klasycznej, wniósł do literatury 
hebrajskiej duzc europejskości w kompozycji 
i stylu. Humorysta i satyryk z bożej łaski zje­
dnoczył w sobie wszystkie cechy, które byfy 
potrzebne ówczesnemu mchowi Haskal-' do wal 
ki z zapleśniaiem i racofanem wówczas ży­
ciem żydowskiem. Humoreski i nowele Brand­
staettera tryskają pełnym i zdrow i"" humorem 
i dają nam plastyczny obraz miasteczka gali­
cyjskiego ostatnich trzech dziesięcioleci ubiegłe 
go wieku. Oprócz tego satyra jego była niemal 
jedyną bronią przeciwko zakrzepłym formom 
życia żydowskiego w Galicji. Nie dziw wiec. i *

jego dzeła wywierały taki ogromny wpływ 
na ówczesną młodzież żydowską. Były one ja­
kby żywym protestem przeciwko zacofaniu du­
chowemu panującemu wtenczas w życiu żyaow 
skini w Galicji. Cudowny jego poemat „Dvbuk“ 
który tak entuzjastycznie został przyiety przez 
ćwozesna młodzież galicyjską i wogóle przez 
wszystkich maskilów, i który ścia^-ił równo­
cześnie gniew zacofańców na autora, jest do­
kumentem czasu i odzwierciedla w sposób mi­
strzowski duchowe położenie żydostwa galicyj­
skiego w tym okresie.

Młodzież żydowska uosobiła sobie w Brad* 
siaetterze wszystkie ideały i hasła całego ru­
chu Haskali. Był on bowiem (chociaż może bez 
swojej woli i wiedzy) tym, który dokonał prze 
wrotu w umysłach młodzieży żydowskiej w Ga 
licji. Brandstaetter wyśmiewał i wylewał swój 
satyryczny sarkazm na wszystko co ówczesna 
młodzież żydowska z całej duszy znienawidzi 
ła. Stał się Brandstaetter zatem ucieleśnieniem 
i wyrazem całej epoki z jej dążeniami i hasła­
mi. Ruch Haskali w ogólności a w Galicji w 
szczególności miał w M D. Brandstaetterze je­
dnego z najpoważniejszych przedstawicieli i naj 
bardziej wpływowych pionieiów.

Należy więc Mordechaja Dawida Brandstae­
ttera uważać za poważnego poprzednika, który 
w dużej mierze przyczyni! się do obecnego na­
szego ruchu narodowego.

-o§o-

JSOiltN BRANDSTAETTER (Pa ryt)

Miasteczko Mordeciraia Dawida Brandstaettera
Maleńkie miasteczko galicyjskie z pierwszej 

potowy XIX wieku. Kilka krętych, wąziutkich 
ułrozek, kwadratowy lynek i skrzypiąca studnia 
Maleńkie odrapane dotnki kulą się trwożnie do 
siebie.

To Brzesko, a właściwie Brygiel.
W  dnie powszednie rynek roi się od okoli­

cznego chłopstwa i miejscowych Żydów. W  ciem 
iiych kałnżaeh człapią ciężkie buty, a zbiedzo 
ne konie kopytami szeleszczą w sypkiej słomie, 
gęsto rozesłanej po ziemi. Natomiast w czai 
piątkowych wieczorów w niskich okienkach pio 
bą złote światełka łojowych świec, rzucając ja­
sne smugi nikłego blasku w ciemną głąb uli' 
czek. Z narożnej zaś bóżnicy płynie zwolna pnze 
ciągły śpiew modlących się Żydów. A w so­
boty wychodzą mieszkańcy za miasto, w  sze­
rokie pola, by odetchnąć świeżem powietrzem. 
Wysokie niebo Podkarpacia błyszccy czystym 
lazurem nad zoraną ziemią. Skowronek drżąco 
nolata nad skiba, a w trawiastych przykopach 
bulgoce wąski stumyczek ściekającej wody.

Przyjemnie zatem jest przejść się po tygo­
dniowa pracy wśród c i*y  ciepłego, podmiej 
kiego popołudnia.

A potem znów dzień roboczy, znów soobta.
Powoli płynie czas w pierwszej połowie XIX 

wieku.
Powoli wiec również przepływają godziny na 

starym zegarze w szarej kamienicy na rynku.
To kamienica Chaskla Bandstaettera, bogate 

go i wykształconego, jak na owe czasy i śro­
dowisko — kupca, 

i W  szarej kamienicy na rynku szczęśliwie p?y 
nęło życie w atmosferze pat-jarchalnej, oipromie 
nionej płomienną legendą.

A otóż legenda:
Pewnego dnia za panowania Józefa II wśród1 

Żydów brzeskich zapanowało wielkie rozgory­
czenie; bowiem właściciel Brzeska hr. Zieliński 
postanowi’ wybudować sobie pałac naprzeciw 
cmentarza żydowskiego, cmentarz więc polecił 
zamknąć, mury cmentarne burzyć, a grunt 
cmentarny zaorać pługami. Nic więc dziwnego, 
że oburzenie zapanowało w ghetcie żydowskiem 
Tymczasem wożono nieboszczyków aż na cmen 
tarz do Wiśnicza. Sytuacja stawała się coras 
bardziej naprężoną. Mury cmentarne burzono. 
Pługi stały gotowe do pracy. Zrozpaazeni Ży­
dzi wybrali co najprzedniejszych z ghetta; de­

legacja udała się do hrabiego i prn asrawiń 
mu krytyczne położenie żydostwa brzeikiego. 
Na czele owej delegacji stał Izak Brandstae­
tter, pradziad Chaskla. Hrabia chłodno p*«r» 
jął delegację. Imieniem delegacji przenu»TVtal 
Brandstaetter. W  odpowiedzi na jego łnOŚbg 
odrzekł t iabia:

— Słuchaj Icku — tyś mądry przecież Zyd, 
więc poco do mnie tyle gadasz —  ja musze 
mieć pałac i już — a przecież z okien pałacu 
nie będę patrzał na wasz pogański cmentarz—  
więc go zburzę — zburzyć muszę — więcej mi 
głowy nie zawracaj!

Brandstaetter ostro odpowiedział hrabiemu. 
Nastąpiła krótka wymiana słów. Hrania zagra 
ził delegacji — psami. Brandstaetter ":denerwo 
wany i oburzony, rzucił przekleństwo Ud łją*- 
biego i dom jego.

Delegacja odeszła.
Dwa dni później Izak Brandstaetter acmii 

nagle na udar serca.
Minął miesiąc.
Mury cmentarne burzono. Groby niszczono
Późną porą nocą wracał hr. Zielińsk5 z Kła­

kowa do Brzeska dwusonną bryczką. Noc bym 
ciemna i dżdżysta. Hrabia czuł się źle psychi­
cznie. Za Bochnią hrabia zdradzał nieuKreśloat 

i przerażenie. W  pewnej chwili szarpnąwszy za 
1 rękaw woźnicę, pcczął krzyczeć: popędź konie! 

popędź konie! Icek nas goni! Icek nas goni! 
Priestrasrzony parobek zaciąi rumaki, aż iskry 
poszły z pod kopyt końskich. Świtało już, gdy 
zajechał: przed dwói1.

Hrabia Zieliński leżał martwy w Dryczce.*)
Minęły lata, przepłynęły dawne urazy. 01*© 

nie Zielińscy w dobrej żyli komitywie z Córo 
klem. ChasKel dostarczał towai do dworu, bo ­
brze mu się wiodło. Żył w wielkim doorcoycłe

W  takiej to porze dnia 14 lutego 1844 rok. 
przyszedł na świat syn- Moroecha’ Dawid” )

W  ciszy płynęło jego dzieciństwo. Bo cóż 
mogło zakłócić błogosławiony spokój w maleń- 
kiein gai.cyjskiein n. asteczku?

Jednak Brzesko miało swoje sensacje.
W  toku 1848 wojska rosyjskie pod dowódz­

twem Suworowa szły przez Brzesko nt Węgrr. 
Przez dwa dni ciągnęły przez wąziutkie ulicaki 
Brzeska moskiewskie pułki i tabory. Żyuzi w 
bawiali się rozruchćv. Zamknęl sklepy. Małego 
Moidechaja trzymała matką na rękach, patrząc, 
przez okremcc zamkniętego sklepu n? ciągnąca 
ulfaą oddziały kozackie. Obok przez drugą 
szparę wlepiał zdziwione oczęta syr jej.

To znów na szerokich zielonych palach ro­
botnicy usypywali wysokie aasypy. Zasapani 
inżynierowie wytyczali na mapach w ne-TWr 
wcm pośpiechu długie linje. Na luracb zwożo­
no belki, drewniane progi, kamienie. Umacnia­
no nasyp. Potem na twardo ubitym rasypie 
spocone ręce robotnicze montowały sztaby że­
lazne, jasno lśniące w wiosenym słońcu. Potem 
obok żelaznych szyn wybudowano maleńk! do- 
mek i wmurowano w Ściany owego ćziwnegc 
domostwa ostro terkoczące dzwonki.

Budowano kolej.
Poszły pierwsze pociągi. Para ciemneir. kle 

bami buchała z szerokiego komina, a w maleń­
kich okienkach uśmiechały się twarze ludzkie.

Ludzłe przystawali, patrzrb i mówili:
— Poco ta kolej, gdy i tak końmi dojedzie.

/) Powyższa wersja została zanotowaną w  pa­
pierach archiwum gminy żydowskiej w  Brzeuku. 
W czasie jednak licznych pożai ów, które d iM ttf to 
kilka sazy nawiedzały, akta dotyczące powyższej 
sprawy zaginęły. Czytał je jeszcze mój driwlrii. 
Na podstawie właśnie jeso opowiadania wersję tf; 
notuję.

i **) W czasie Imanych poćaróyi B-zeska zaginę-
| ły również akta metrykalne dziadka mojego. DaC.

więc jego urodzili nie można umoczyć z  całą łd -
słoścdą. Zdaje się jednak, że dziadek ntóf nńdŁfl
się ale w  roku 1844, lec i w  roku ISO-



Nr. 143. „NOW Y DZIENNIK- poniedziąlen 2. VL 1930. Str. •.

Patrzył i dziwił się również Mordechaj Da- 
WU.

Aż go skusiło.
Pewnego łagodnego poranku wykradł się z 

<ta«nu i poszedł na stację.
Na stację z hukiem i świstem wtoczył się po- 

Cfa&.
Mordechaj Dawid przeskoczył przez maleń­

kie, drewniane ogrodzenie, chyłkiem wkradł się 
do wagonu i trwożnie przykucnął pod ławka. 

Pociąg ruszył.
Przyszł* nestor literatury hebrajskiej i rad- 

fca dworu cesarsko-królewskiego jechał poraź 
Pttrwszy żelazną koleją — pod ławką. 

Pierwszy pasażer na gapę.
Oto pierwsze wspomnienia mojego dziadka') 
Potem przyszły lata nauki, bethamidraszu, tal 

tandu i gemary. Pierwsze nauki pobierał dzia­
dek mój u miejscowego nauczyciela Feiwla Lan 
daua. Następnie studjował (jak sam mawiał)
! na „uniwersytecie*1 w Limanowej u tamtej­
szego rabina. Ojciec dziadka życzył sobie, by 
syn jego został rabinem. Nie uśmiechał się je­
dnak ów zawód mojemu dziadkowi. Inne cele 
Widział przed sobą, inne zamiary miał na przy­
szłość.

Abonował już jakąś literacką gazetę hebraj­
ską.
, A ż nagle, po powrocie z Limanowej oświad­
czyła matka zdumionemu synowi, że natych­
miast musi jechać do Tamowa na—zaręczyny. 
Dziadek wówczas 15-letni chłopiec, posłusznie 
pojechał. W  Tarnowie odbyły się zaręczyny 
z córką bogatego tamtejszego kupca •— Dawl 
da. Aż do zawarcia małżeństwa dziadek narze­
czonej swej nie znał Na liczne prośby jego. by 
mu przyszłą żonę pokazano, odpowiadała mat­
ka jego: Poco ci ją widzieć, zdaj się już na 

ranie.
Po ślubie dziadek mój zamieszkał w Tarnowie 
Od tej chwili dziwne wieści napływały do 

Brzeska o dziwnym, ogromnie zdolnym czło­
wieku, który mógł, a nie chciał zostać rabinem. 
Mówiono o nim, że się uczy języka niemieckie­
go, ie  studiuje literaturę niemiecką i francuską, 
że czyta jakiegoś (ioethego i Schillera, że wy­
jechał do Wiednia i że nawel pisze po hebraj­
ska, w świętej mowie!

Aż nagle jak grom z jasnego nieba spadła 
na spokojne miasteczko straszną nowina: 

Mordechaj Dawid Braudstaetter, duma Brzes 
ka, syn prawowitego chasyda Chaskla. zgolił 
pejsy, przystrzygł brodę i zrzucił hałat! 

Miasteczko posmutniało:
Apikoreslll

•) U schyłku swojego życia dziadek mój zaczął 
pisać swoją autobiografię i diziennik, w którym 
dorywczo notował różne spostrzeżenia, myśli itd. 
Niestety jednak w pozostałych papierach nie od­
nalazłem rękopisu, zawierającego autobiografję i 
dziennik Cztery tygodnie prezd śmiercią dziadek 
mój osobiście spalił wiele manuskryptów Zdaje 
się więc, że airtohiografja i dziennik padły również 
pastwą ognia.

TAM AR BUCHSTABOW A (Jerozolima)

Zmysł rzeczywistości
Paradoksalną cechą naszego Narodu jest. że 

od pirorok iw swych i poetów uczy się poczucia 
rzeczywistości- 

W  przemowie swej, wygłoszone’ z okazji 
dziesięcicfec a „Hechaluc*4, wywiódł Boalik jak 
wielka i przełomową w  sjotmźmie jest myśl two 
rżenia rzeczywistości i podejmowania. odpowie 
diz a mośc i za nią. W  iimem zmów miejscu w  
przedmowa do zbioru. „Kwuca 1 zakreśla po 
eta żywego żydcstwa linię graniczną między 
Agadą a Halachą. uczy nas, nas czerpiących 
byt z Ducha, że musimy wyczuć chwilę spełnie 
nia w Czynie, — gdyż inaczej zamiera też ;• 
Agada, staje się pustą i jałową, niezdolną do 
toro wania dróg dla Halachy 

Dla sjoimzmu naszej generacji byia deklaracja 
Balfoura momentem wcielenia km ; w  życie. Za 
tracony w ciągu wieków zmysł rzeczywisto­
ści wyrwał sę  w  ostatmiem dziesięcioleciu do 
czynu, jak skra uwięziona przez czarnoksię­
żnika. Duchowy Sjon, wspominany codziennie 
trzykrotnie, stał się nie tylko miejscem Konkre- 
tnem, peŁnem konieczności życiowych, ale też 
i jedymem w  św iece polem pracy żydowskiej, 
w  którem twórczość nas^a i jej rezultaty są ca 
kJścią zgodną w sobie. Tu przełamano nietylko 
ów tradycja na nas ciążący, tragikomiczny pro 
blem ..głos Jakóba. a ręce Ezawa“ , ale podjęto 
zarazem — p o  raz pierwszy od klęski rozpró­
szenia — pełna odpowiedz aimość za całokształt 
własnego życia ekonomicznego, kulturalnego i 
społecznego. I nie ulega już dziś żadnej wąt­
pliwości, że zdaliśmy w  Erec egzamin z uzdol- 
nenia jako element społeczno— twórczy i to nie 
tylko przed wewnętrzną komisja współplemien 
ną, ale przed najbardziej krytyczną i fachową 
opinją państw kolonizujących o większem do­
świadczeniu- Jeżeli współpraca Żydów w  Go­
lusie, zwalczana czy uznawana pozostawia ich 
zawsze poza nawiasem i sadzący drzewo kuł 
tury nie zbiera nigdy plonów caiego ogrodu, 
zatracając tern samem poczucie odpowiedzial­
ności i związek z otoczeniem — tanu w  Erec 
Izirael rośnie wraz z drzewem, sadzonem od 
nasienia, zmysł rzeczy w  srtości. Bierae on swój 
początek przedewszystkiem od ziemi własnej- 

Najżywszym przykładem poczucia rzeczywi­
stości jest rozwód Żyd. Funduszu Narodowego. 
Przed wojną, w  okrese „romantycznym“ sjo- 
nazmu wpływało do jego kas kilkadziesiąt ty ­
sięcy funtów rocznie, tuż po wojnie i w  latach 
wielkich zakupów ziemi w Emek wzrastały 
stale dochody, aż doszły obecnie do 300 000 ro­
cznie Mwiio, a może przez wszystkie kryzysy 
pojmuje lud żydowski coraz to iepiej, że drogę 
do Erec torcie mu me ten lub ów wieMc zakup 
latyfundljów, ale jedynie ten insiytut narodowy, 
oparty zarówno na zasadach najwyższej etyki 
społecznej, jak też bardzo realnie Iiozący się 
ze strukturą ekonomiczną mas, dążących do Pa

JULJUSZ W IT

Kolory święta
Codziennie tu będę przychodzi)
Patrzeć, Jak słońce zachodzi.
Jak niebo się strasznie czerwieni 
Stosem krwawników—płomieni 
Potem w złoto przechodzi różowo 
1 barwi się pomarańczowo.

jak ryba z lśnląceml łuskami,
Oddycha zachód chmurami,
A chmury ze złotem na brzuchu 
Trwają i stoją bez ruchu,
Tylko Ich szczyty rozchwiane i szare 
Kołyszą się niebnym bezmiarem.

A słońce Jak wielka kula,
Którą z cynobru ktoś ulał,
Jak pełny płomienny balon,
Odzie wszystko Jest płynną stalą,
Słońce — okropnie krwawiące oko,
Zalewa me oczy pożoga mroku.

Co chwBę niebo kolory zmienia 
1 zmienia co chwilę kclr-y ziemia 
I lotne chmary cynowe i złote 
Są Dolotowe na chwilą potem.

Zaś gdzie przed mgnieniem był sam seledyn. 
Tam błękit trwa —  błękit trwa jeden.

Jak was wypowiem kolory i chmury,
Kiedy me oko złowiło Już góry,
Płynące zdaleka łagodnym granatem.
Jak śliwki, dojrzałe dostałem latem!
Góry, o góry. Jak pyszna wstęga.
Której znów pragnę —  po która sięgam1

Lecz niebo i chmury są wyżej.
Gdy bliżej Jest ziemia, o bliżej!
Widzę iak błyszczy się czarna,
W  którą przed chwilą wrzucone zJarn- 
Słyszę jak głośno oddycha wieczorem 
jak serce miłością bezwolne i chore.

I widzę jak ludzie schyleni 
Bronują, orzą 1 sieją w  tej ziemi,
Aby z niej wzeszło szmerllwe jak morze 
Żółte, słoneczne, prawdziwe zboża,
A z niego mak a biała Jak śnieg,
A z mąki brunatny jak zlepiła chleb

I wieczór już robi się w  pełni 
Już wszystko cisza wypełni?
Już wszystkie kolory świata 
Nakrył płaszczem, co brata.
Co wszystko ze sobą Jedna,
Ten kolor nocy — ta Jednia!

festyny- Tytko na zjem* Żydowskiego FumdusAa 
Narodowego osiąść może młodzież chalucowa, 
przynosząca z© sobą tysko ręce ? seccc, łączące 
jednak z  pracą na tej zaemt ukształtowani© 
swych najdroższych hrdteJricfa i osobistych ide­
ałów. Tylko tu stworzyć może byt <Ha swel 
chętnej pracy rodziny właściciel drobnego ka­
pitału* uratowanego ze setek niebezpieczeństw 
wojennych i jjpwofeonycłu który uzyskawszy 
ziemię w drrerżawę dz&edsfczaą, zużyć może 
swe skromne fundusze na zbudowanie gospo­
darstwa wiejskiego łub podmiejskiego. Jeżeli 
zamiast tego wyda swó* kapitał na supno zto- 
mi, stanie się wkróbee Łupem speknłaastów 
tentem, obchodzącym mstytucie społecane w  
poszukDwaoń pomocj 

Tylko Fundusz Narodowy rozwiązać możw 
kwestię gospodarstw pomocniczych dla robot­
nika miejskiego i w Kolonii, który stanowi olriś 
trzecią część stano robońniczieigo w  Palestynie- 

Zmysł rzeczywistości czerpie z  tych faktów 
swe siły i udaeia się nietySko hudowk składa­
jącemu swe dafk na zakupno ziemi, ale zawła­
dną? też wreszcie i kierownikami naszymi, za­
absorbowanymi trudnościami poli tycznej sytu­
acji w sjcmźuik., a także nowymi naszymi par 
trierami z Jewish Ageocy. Probiera ziemi da  
kolonizacji żydowski ej, podmieciony przez osta 
tnie wypadki do znaczenia zasadniczego, «*»- 
lazł wreszcie właściwy wyraz ija o sta brnem 
posiedzeniu iondyftsfcfem Komitetu Wykonaw­
czego- Sprawa zmobił zowamia środków, konto 
oznycb obecnie dla Ż. E. N-, nfe zdołała nigdy 
dotąd zająć w należytej merze uwagi Egzefci 
tywy sjońskiej i teraz dopiero nadszedł ów w  
ment, w którym zrozumiano już że teraz, a ai* 
kiedyś znaieżć się muszą fundusze na zabezpie­
czeńie bytu iiaszego w  Erec- Teraz ucfcwałoofr 
długo odsuwana podróż Usyszkina do Amery­
ki, zgodzono się na szeroką akcję pożyczek I 
większych datków, a zarazem nadano forto© 
hołdowi, jaki Naród żydowski złożyć rac paofaę 
ci swego wielkiego przyjaciela, Bałtourr 

Osobna Złocą Księga, z której jeden egzese- 
plarz złożony będzie w Britist Museom, SWted 
czyć będzie tysiącami wpisów, ź© uudemy mi­
mo wieków rozprószenia skupić nasze siły, aby 
wyrazić ^tizlęczmość tętnu, który nam eto8** 
oddać Ojczyznę.

Z funduszów, zebranych przez wpisy fim b  
żydowiskeh, organżzacyj i insąytacyj spotecn- 
nych, a także poszczególnych osób. wzniesiony 
zostanie Bahourowi niezniszczalny pototiak w 
postaci wielkiego dzieła kołonlzacyonegc, któ­
rego konkretne forma ma być określona prze* 
najbliższe zebranie Komitetu Wykoniawuoego- 

MówJiśrriy tu o zmyśle rzeczywistości, który 
się zrodzi '  wśród naszej pracy realnej w  Pale 
stynie. Tam leży nasze poczucie stałości two­
rzy s ę ałąirzerae nierozerwalne ze ziemią i nie­
bem ją okaJającem, ukochanie przyrody i po­
korne przywiązanie do każdego drzewka- Tam 
powstało owo ,Jo naz*us miro**, krańcowe prze­
ciwieństwo do ludu z kijem wędrownym i z pa­
czką na piecach które były naszym starym 
symbolem. Wszystko to każe nam oddać się w  
całości w ogniu zapału, najnzeczywństseej pra­
cy, Geułat Haarec

T A B L I C Z K A  
PEŁNE 100 GRAMÓW 

WYKWINTNEJ CZEK0LA0Y
t e s e r o w e j ,

MLECZNEJ, ORZECHOWEJ.
t y l k o

JE D E N  
Z Ł O T Y

Jen. Przedst. D/H R. Wertheim, Warszawa, Królewska lfi 
Zaat n/Małop. i Śląsk „Altiancs" Kraków Suwaki 11



sir. m „NO W V DZIENNIK** poniedziałek 2. VI. 1930

RENOMA
Nr. 143L

(z e k ń la d a  d e se ro w a -C zek o lad ą  w y b o ro w a
A.£1ASEC8€I Sp. Afec. -  Kraków

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Od jutra -  subskrypcja 
Preurów ki Budowlanej!

W  związku z licznemi zgłoszeniami na za- 
kiip Premiowej Pożyczki Budowlanej, które 
prawdopodobnie przekroczą z dużą nadwyżką 
emitow aną przez Skarb Państwa sumę zł. 50 
milionów, dowiadujemy się, że przydział obliga 
cyj Premiowej Pożyczki Budowlanej między 
subskrybujących odbywać się będzie według 
kolejności zgłoszeń z tern, że zapisy drobnych 
subskrybentów również będą uwzględnione. 
Jest to wywołane dążeniem do umożliwienia 
najszerszym warstwom ludności nabycia obli 
gacyj omawianej pożyczki po cenie nominal­
nej. Zapisy przyjmuje się od poniedziałku 2/VI. 
b. r.

Szczegóły wielkiej zagranicznej 
pożyczki kolejowej

Jak się dowiadujemy, propozycja francuskiego 
konsarojitm kapitalistów na przejęcie i dokończe­
nie budowy wielkiej magistrali węgłowej Śląsk— 
Gdynia została w zasadzie przyjęta do rozważa­
nia przez ministerstwo komunikacji, które działa 
w  porcwumicniu z ministerstwem skarmi.

Konsorcjum francuskie (koncern Schneider & 
G. euzo*. oraz panik „Pays do Nord“ ) proponuje 
dostarczenie środków fiiieiisowytii na dokończe­
nie Bodowy łtntfi. oraz zwrot pieniędzy już dotycfa- 
Otts wyłożonych przez skarb państwa na budo­
wę, Warwtki, na jakich konsorcjum udzieli tej po­
życzki, dotychczas nie są wiadome.

Z cbwttą zbadania stanu i zaawansowania ro­
bót na całej bńiji przez specjalnych ekspertów 
konsorcjum, rozpoczną się rokowania o sfinaMzo- 

tnoowy.

feiaiil do Mm. selretana
Palestyńsko Polskiej Izby Handlowej

Awiw. (PAT ). W  ostatnich dniach wyjechał 
ha *rios> de Polski sekretarz generalny Palestyfl- 
•ho- pcdjpdej taby Handlowej i Przemysłowej p. 
I W  Groeskupf P  Grosskopf wykorzysta czas 
•wego urlopu w  PoJace dla nawiązania ścisłego 
kontaktu ze sferami gespodarezenit celem lepsze­
go wykorzystania możliwości eksportu produktów 
polskich do Palestyny i sąsiadujących krajów Bli- 
•Uego Wschodu W  tym celo wygłosi on w  myśl 
porozumienia z  konsulatem generalnym Rzplite] 
Polskiej w  Jerozolimie cykl odczytów o handlu 
Palestyny w ogólności i o handlu wymiennym mię 
«fey Polską a Palestyną w  szczególność1

Okazje do handlu z zagranicą
Firma wiedeńska pra ln e  nawiązać stosunki 

S dostawcami zaemuiaków oclem reeksportu do 
In/dyj. Firma hambwska pragnie objąć przedsta­
wicielstwo fabryk krajowych, produkujących to­
wary bawełniane, odzieżowe wełniane oraz kon­
fekcję. Firma brazylijska poszukuje w Polsce od­
biorców « »  skóry niegarbowame, żywicę, wosk 
pszczelny, zfetroa oleiete, zdoła lecznicze, kooeer- 
wy mięsne i ow ocowe oraz rody i produkty ko­
palniane (floryt, barmyt, mangan, azbest, sienna, 
eaihomndum). Firma peruwiańska pragnie eks­
portować z Polski towary włókiennicze i wyro­
by szklane, oraz importować do Polski odpadki 
wełniane, bawełniane i  lniane. Firma francuska 
pragnie objąć zastępstwo fabryki krajowej, pro­
dukującej towary dziane i poóooiosznioze Firma 
duńska pragnie objąć zastępstwo poważnych tra ­
łowych fabryk, produkujących towary odzieżowe 
męskie wełniane (wagi ponad 500 gr.), odzieżowe 
damskie na palta, gabardiny, towary podszewko­
we oraz ze sztucznego jedwabiu. Firma amerykań 
•ka, produkująca trzonki do noży i widelcy. pra­
gnie nawiązać stosunki handlowe z dostawcami 
rogów jelenich i rogaczy, oraz rogów bydlęcych 
1 kości bydlęcych celem eksportu do Ameryki.

Z a interesowane firmy mogą zwracać się po biiż 
sze informacje do Izby Przemysłowo- Handlowej 
w Lodzi, Targowa 63.

W  KALEJDOSKOPIE PRASY

„KATEGORYCZNY APEL".
Prasa opozycyjna żyw o reaguje na znany .,ka 

begoryczny ape1"  p. preanjera Sławka, aby .,o 
sobę Pana Prezydenta wyłączyć całkowicie z 
gry politycznej".

STRONA PR AW NA KWESTJI- 
W  tej mierze zauważa „Korjer Poznański": 

jeżeli chodź o stronę rrawną kwest), to za­
dziwiła. że p Sla/wfoowli di a obrony Prezydenta 
Rzeczyioospofceó Polskie} w osobie p. Moście 
k ’e®o nóe w>sitarczaiią te środka prawne, kuóre 
Rosja, Pr sy i Aiustirja uważały za wystarcza 
tąoe dla oworąr przed prasą cara rosyjskiego, 
larótó cmtvki'eńc i cesamaa austriackiego. A prze 
cSaż tyjemy nie pod zaborem. podobno i nie w  
jiotat — powiedzmy — 1900, tęcz we własnetn 
wtokiem państwie połsfcftetn i w raku Pafidckn 
1930.tr tl

CO SIĘ STa ŁO?
„Naprcód" pisze:

Co woigóe stało s ę  tak nadzwyczajnego? — 
Prasa podJcreśtiła, że p. Prezyden Mościcki po 
nosi m-walni historyczne odpowedzfcihiość za 
to co ua radę" saeia rządu podpisał. NajwJęk 
sey wlsWwik-i giowy państwa nie będtfe śnual 
twierdzić, te p, profesor Ignacy Mościcki prze*, 
wybór — o okóŁiezinośo.dch, w jakteh ten w y 
bór aa-jtąpi'. ioptei nie mówmy, — na prezyi a 
ta R^e zy->cs, oltoj stał się innym. powiedzmy; 
rnnici eupopc-skóm cziowiekiletn; sta? się rwo- 
lenmffloiera ari-rony prawne srwei osohy w  talk e) 
roizciągłośnt, w jaiktfe) chciałby ią wtazróeć p. ? ’• 
wek. JeSieśiuy przekonań . że dobrze potofoTtro 

* waoy p pretyderrt potrafi, znieść słowa kryuykł, 
gdyż w.aśni-t takie słowa dowodzą iiajselróe), 
t o się go -ue uważa za foguranta, za maszynę 
do podpSsy wacła Joawafków*'. wobec których 
— praynsumr ej niektórych — ma z pewnośc ą 
wewnętrzne uprzedzenie, pnzylłumlane poczu ■ 
etom obowią .łrn ! — bezsiły.

POGW AŁCENIE KONSTYTUCJI 
Regułą tost —  wywodzi „Kurier Warszawski"

— że Prezydent nie jest odpowiedzd-ainy and 
parlamentarnie, ani cywilnie za czynności urzę 
dwwę (art 51 Konstytucji)- 

Od tej reguły ogólnej w praktyce zasadniczej, 
właściwie najważniejszej, konstytucja polska 
(tak samo, jak u inne) przewiduje wyjątki, kiedy 
to Prezydent Rzeczypospolitej może być poetą 
groęty do odpowiedzdolności- Miedzy tonem i, 
może się to stać za „pogwałcenie Konstytucji".

Inaczej mówąc, Konstytucja czyni Prezydan 
ta sędzią w formalnych sprawach koostytucyj 
nych; nietylko dozwala, ale wręcz nakazują 
aby Prezydent miał tu własną optuję; czyni p> 
niejako stróżem ducha 1 litery' Konstytucji.

A  więc tu są siupy graniczne Tiieo<ftxyw§edziai 
nośol osobiste. Prezydenta. Za wszystkie, wszy 
stkie akty noszące podpis Prezydenta, odpowia. 
da minister kontrasygnujący. Prezydent prae 
staje być kryty dopiero wtedy, gdy zachodzi 
„kwestja“ konstytucyjna, której rozstrrygnłę 
de przez Prezydenta może aę wydawać wąt 
ptiwem, ale wprost htewątpSwk złem.

Według ust- 2-go a rt 51 nasze? Konstytucji 
(,Za zdradę kraju, pogwałcenie Konstytucji tab 
przestępstwo „karne..):

Prezyder,, ma prarwo. ba! obcwtąrz«k ińe pod 
uflsać piopor.L-waueigo mu przez rząd akta, d w »  
znacznego pod względem praw(dluwoścl "kooaty 
tncyJu^L lut- tawale npekonstytacylnego Dakny 
ua ao wszak ta, że go podpisał. Wówczas nGepo 
dobna nś#o'̂  un nakazać, ahy wstrz-jmiŁ? Mę od 
krytyki pul kraiki czy też od pubBcamegą, roz- 
watżania puoanowtenła Prezydeotr, Skoro jut 

Jest pmekomr.r, te  stała sóę m hrzywdn prawo »  
ocłiybiert ę 'JT erosom państwa,

SEJM POWINIEN ZABRAĆ GŁOS.
„Głos Narodu" pisme:

P. Premier zasłania p. Prezydenri -wobec non 
srtyifeuel! wobec padamenta i kra,* „Nta mów  
c#e nta > p-*.zydencie, —  woła ao nas. — macie 
przecież nmfe przed sobą; ta ocpowifediaii za 
wszyst/kio, Oł Prezydent zroh*l!‘‘ Ale w  takim 
Tae e o. F-emtar pawiuńem dać Sam owi sposoh 
mość da z.eaiźowania te) odpowiedzialnoścł. —  
Powinien zwołać Seńm aartychrriast 1 tam zasło 
nflć ProzydeiTta przed krytykami I zatrzutanń. _ _  
Jeśli sądiz, że Selm tan rre roprozieotiuto toz wjer 
ime pogiądów kraju, to niech rozpisz* w ybory  
do JKrwegu Sejmu, ale niech to zrobi notych- 
nriiasit. bo każdy dtzKeń zwłok oaaiacaa z jego 
stmony unikanie cdpowtledtóałnoścd zt te aifcty, z 
powoda k.órych WK-aKoięśa została w  dyskusję 
osoba pana Prezydanta. Poprosta p. Premier nie 
zasłania Głowy Państwa .swoją odpowiedzialno 
śóą. jak ego żąda odeń konstytucja P- Prezy­
dent ule }cit pokryty, gdyż Sotm nie może pocią 
gnąć Premierr do odpowiedzialności, a nie może 
1-ego z.' ileć, bo sec go rtie zwołuje Jeśk więc p. 
Premiter chce *kntecznie osobę p. Prezydenta 
z dyskusji wyłączyć, to w n it r  natychmiast sta 
nąć przed Sejmem.

Dalsze szczegóły o p ci worze z Eusseldorfu
Policja w  Dusseldorfie ustaliła, że Kurten za­

mordował m. in. Różę Ohlinger, panią Kiihn, i 
mechanika Scheera, tern samem odpadła oto 
niona dotychczas teza, że mordów nie aokonai 
jeden osobnik, lecz musiało być morderców 
kilku. Jak już swego czasu pisaliśmy, koncep­
cja ta była właśnie przeszkodą w prowadzeniu 
śledztwa.

Dotychczasowy przebieg śledztwa ustalił, że 
Kurten z niezwykłym cynizmem dokonywał 
swych mordów. Jednego tylko dnia, 20. sier 
pnia 1929, zadał nożem cios w serce p. Gold 
hausen, wkrótce potem wbił sztylet w plecy p. 
Mantel 1 usiłował wreszcie tym samym sztyle­
tem zamordować kupca Kombluma. Po doko 
naniu tych swoich „bohaterskich" czynów wro 
cił Kurten na miejsce, gdzie się te mordy od­
były, by się przekonać, czy rzeczywiście mu 
się udały. W  niektórych wypadkach Kiirten 
musiał uciec nie dokończywszy swych mordów. 
Raz pewna dziewczyna, którą chciał udusić,

'tsoBaammmmm

tak mocno się broniła i tak silnie go pchnęła, 
że Kurten stoczył się z góry, na której wraz z 
dziewczyną się znajdował. Morderca musiał 
ucice, gdyż dziewczyna tak głośno krzyczała, 
że zbiegli się ludzie. Był to zresztą jedyny w y­
padek ucieczki Kflrtena przed pościgiem.

Kurten oświadczył, że zamierzał z początku 
dusić tylko swe ofiary, ale zmienił swój zamiar 
napotykając tu i ówdzie na opór. Przygotował 
wiec sobie narzędzie mordu, a m. in. schował 
dwa tODory. które w międzyczasie zostały od­
nalezione.

W yszło też na jaw morderstwo, którego Kiir­
ten dokonał przed 17 laty. W  dzień Bożego 
Ciała r. 1913 znaleziono między godz. 10 a 11 
w nocy 10-letnią córeczkę restauratora Kleina 
z miejscowości Kóln-Mlihlheim z przerżniętem 
gardłem. Aresztowano wówczas wuja dziew­
czynki. ale sad przysięgłych uwolnił go z po 
wodu braku dowodów. Obecnie Kurten przy 
znał się do popełnienia tego mordu.

W ALNE ZEBRANIE NACZELNEJ ORGANI- ' 
ZACJI ZJEDNOCZONEGO PRZKMTST.r [ ROL- 
ImLDWA ZACHODNIEJ FOLSJii. Vv Oto u 2 czerw ;

ca br odbędzie się w 'Krynicy to-cozne walne ze­
branie rzlonków Naczelnej Organizacji Zjedn 
Przem i Roln Zachodniej Polski Aczkolwiek ze 
branie to ma charakter sprawozdawczy, tem nie­

mniej zwrócona jeet na nie uwaga sier gospo­
darczych całej Polski, ponieważ omawiany tara 
będzie wyczerpująco obecna sytuacja polityczno-
gospodarcza kraju.
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Ulgę wy ebonement
Ncweso Dziennika

Dla wszystkich naszych Szan- Abonentów wprowadzamy w czasie 
od 15 maja do 30 września b. r  aJgowy letni abonament, udzielając

50% z ieny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro­
dziny, wyjeżdżającej na letnisko — Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej AdminiStraccji zł. 3‘30 plus koszta przesyłki zł. 1*— , razem 
zł. 4*30 miesięcznie

O W YW W ł mm llir
Pod redakcją HENRYKA KLINGA.  

KOŃCÓWKA NR. 9 
W. A Korotkow, Rosja I—I I  nagr. ex aequo 

na l.&zym krajowym konkursie studiów.
Białe: Kh?, Ge2 p: a6, a.7, da »7, g5, h2 i h4 (9

Czarne: Kf4, OS, Sc7, p: dó, f7 i g7 (6 fig.).

B-ałe zaczynają i wygrywają

PARTJA NR. 27 
graaa w San Romo 1930 r„ 11 koleJLa.

A. Rubinstein: Dr. M. Yidmar.
1 d4 d5  2. Ł13 Yf6 3. c4 c6, 4. e3 eó, 5. Sc3 Sbd7,

6. Se5 S:e5. 7. d:e5 Sd7, 8. f4 Gb4. 9. Cio2 Hb6 (1), 
10. Ge2 0—0, 11. C»— 0 G:c3, 12. b c3 d:c4, 13. G:c4 

, i IL2 Hcó (2). 15. Ge2 b6, 16. Wadi S jj 
Gcl Gb7 13 Wd4 He7, 19. Wfdl c5, 20. Wd6 Wod6 . 
21. e:d6 H «8 ! 22 .4 e5! 23. f5 tteć, 24. Uf3 Wd8, 25. 
Hd2 Sd7, 16. g4 ! h-6? (3) 27. h4 Sf6, 28. g5 h:g 29. 
h:g S:e4 ? (4), 30 Hc2 ! c4, 31. Wel Hc5+, 32. Ge3 
Itd5! 33. W d l! (rl Hc6, 34. Kh2! g6, 35. to a5, 36. 
Gcl b5 37 W el Hd7 38 G:e4 H.g4, 39. He2 Hh4+ 
40. Kg2 G c4+, 41 H:e4 H :e4+, 42. W:e4 W:d6 . 
43. W:e5 Wdl/44. Ge3 b4, 45. c:b4 a:b4, 46. We4 
Wd3, 47. Kf3 W e3 48. We8+  Kh7, 49. W f8 : czairre 
poddały się (6).

UWAGL

przepaścily wygraną
6) Wspaniale zwycięstwo połsfeego tnuswoa. 

— o-----

1) W?aśctw»e zamierzał V.dmai zdobyć piana: 9... j Samtech, Wagner Węgry: Hayasi, Dr. Nagy, Stei-
d:c, 10. G o4 '-.eć 1 h  f:e Fth4+. 12. g3 H.c4, spe 
strzegł jednak na czas. że białe grają na 9... djc. 10. 
Sc4i

2) Czarne maja oężfce życie. pozostawiły białym 
pairę gońców : muisizą walczyć z ti udouściami, jakie 
im sprawia n,^rozwinięty goniec j 8. Tak to zwykle 
bywa, jćńżl zorzey manewr się n e uda.

3 W tirudnej p: zycji znużył Vidu ar cały czas do 
namysłu. W normalnych warunkach zagrałby za- 
Pcwne; b5! pouzem Sb6—c4 aibo ,8 , cziem postawi! 
by U"uibijuisiiejina wobec zaw^ego problemu.

4) Brakiem czasu należy tfcamsazłć :o błędne po­
sunięcie.

5) Oczywiście me 33. Gf2, wobec 33.. Hdli! 34 
n  d3 e:d. 35 G:r4 di, 36. Wdl G.e4 i białe za..

ner. Yaida. — 
państw.

Ogółem uczestniczyć będz.e 16

MECZ KORESPONDENCYJNY.

1. Ararat 18... Wh5, 2. Aschkenasy 18... Se4, 3. 
Auerbacih 15. Ciek, 4. Elitcnberg, 5. Wachtei 14... 
G:f3 6. Haoórm* 18.. G:c3, a na W.c3 S:e4 7. bu 
tiilkwah 18. . Hl-S. 8. Hoffmann 17. Ub3 , 9. Jees 18... 
Se4, 10. K rsct.baum 13. Gc4. 11. Motiascn 17... Gd5, 
a na 18. Hh5-;- H:b5, 19. arb 0-  0. 12. Neron 18... 
<M, 13. Puneunopa 18... g3, 14, Horowmz 12. Gd3 15. 
Schipper 19... .-6, 16. Szaoh sta 18.. h:g4. 17. Erka
10. Hc2, 13. Napo. eon 7. H f3+. 19 Gawlik 11. Cd3. 
20. Finder 15. Khl 21. Sofo, 22 Wew:bergeT 23. Em 
ha, 24. Jus:.

WIADOMOŚĆ! I KRAJU
DWA WAGONY ROPY NA TORZE 

»Gaz< la Poranna" donosi z Drohobycza, że we 
-ZWartek w południe, w czasie przetaczania wago 
ow towarowych na dworcu, parowóz najt-chał 

® kilka wagonów towarowych, wskutek czego 2 
Pagony cysterny dla przewożenia ropy uległy 
■mszczeni:’ a ro la} a Szkody wyuosza 
^ o ło  100.000 złotych. (PAT)

SIEDMIOKROTNY MORDERCA 
W  procesie przeciw 7-krotnemu mordercy Cze- 

•ławowi KooieoKMmu przed sądem okręgowym w

PARTJA NR. 28 
srana w San Reroo 1930 r„ 1 kulejLii.

C Ahues: RuWtost^n:
l."©4 e5, 2 Si3 Scć. 3. Ob5 a6, 4. Ga4 dh 5. c3 Se7, 

(S o lidn ie jszo  było 5... Gd7 hib g6). 6. d4 Gd7, 7, Gb3 
h6 8 Ge3 ?5. (Nazbyt lyzykoiwtne. Najeżało gra6 8... 
S«6 z naist Kf6 i 0—0—0). 9. G:g5i hg5! 10. S:g5 
d5 u . ©:d SaS, (Na 11„„ S ‘-d5 nast.: 12. S:f7 K:f7, 
13̂  G .o5+) 12. dre S:b3, 13. H:b3 S.d5' 14. S:f7! 
K-f7 15 H id5+ Ge6 , 16. ri:3+ . (Nie 16. H'b7, wo 
boc 16._ Gd5) KeS 17. Sd2 H«5, 13. H.b7. (Sitoiejsze 
było 18. 0 -0 -0 ) Wd8, 19. Hc6+ .  (NSte 19. Sf3, wsku 
tek 19... H «2» 20 W'igl Gd5! i wypływa? Gd', 20. 
He4? (Wygrywało 20. hd5 tato Hf3) Wb<"  21. Hf3 
Gb5! (Sitei.efczt riż 21... He5+, 22. Kfl Gto5+ 3̂. 
c4 W:d2„ 24. c:b H :b5+, 25. K g l‘ 22. 0- €  -0 Gh6, 
23. He3 H e3 24. i:e Ge3, 25. Whel G.aż-r, 26. 
W:d2 W:d2 27 K:d2 W:h2, 28. W gl Gc6 , 29. Ke3 
W:g2. (Pewne szanse dawało 29... G:g2l), 30. W:g2 
G:g2, 31. Kdfł Kd7. 32. Kc5 Ke6. 33. Kd4 G£3, 34. b3 
Gd5 35. c4 Gc6. 36. Kc5 Ge8 37. Kd4 Gd7, 38. a3 a5, 
39. b4 a4, 40. b5 KfS, 41. KdS Ge6 t~, 42. Kd4 Gd7, 
43. KdS Gieo-h 44. Kd4 Ge8, 45. Kd5 Gb7+, 46. Kdń 
Go8, 47. Remts.

KRONIKA SZACHOWA 
WIEDEŃ. W ciągu Ziofonyijn Swiąi odtoędzite sto 

pt/jedynek W.edeń—Budapeszt na 30 szachom.ficaoh.
SCARBOROUGH (Anglia). W  czasie od 23 czerw 

ca do 5 liipca odbędzie się międzynairndowy tuimej 
w którym jitzestórczą: Ahues, Colle, Gruntem, Ma- 
Toczy., Miiclieil, Futo mstom, Serge .nt, Sir Tłiomas, 

i Sułtan, Khan, Tartakower Wintera Yates.
HAMBURG. Nmtępująue państwa narazae zgłosi­

ły swój wspotadzał na ołimpj-adę szachowa- Anglja: 
Burger, Sir Tlomas, Sułtan, Khan. Winter Yates. 

i Austrj&: Grinfctó Kmoch, Miiller, tionłiiniger Elisika- 
sesi WoJf. Beigja: C^nsar, Feaisien, Kołtanowsk',
Kornreicti. Holandia: vam cen B «ch, Keemaik te
Kofeite. Laudau, Shelfho«it. Niemcy: Ahues. Carłs

Ulgi na polsKich hotejash 
patofwtwyst

Na połskidi kolejach państwowych udzielane są 
poza biletami odlcinkowemi, okręgowomi, cra« 
podmiejskiemi rocznemi, bilety ulgowe w  szere­
gu wypadków. I  tak; wszyscy korzystać mogą 
z ulgowych biletów na wycieczki świąteczne w  
d,ii przedświąteczne i poświąteczne, w cenie 5 gr. 
za 1 kim. w ITI-ej klasie; uczniowie szkól śre­
dnich i wyższych posiadających prawa szkół pań 
stwowych kuuzystają z ulg 50 proc przv wyja­
zdach na ierje, na leczens® i z ulgowych biletów 
miesięcznych, pozatem grupy wycieczkowe ocrnroa 
ki i bursy, harcerze, koloruje letnie, oraz poszcze­
gólni natnazycieJe, wyjeżdiżający na wakaqe, k»- 
rzystają również z ulig 50-wych; robotnicy korzy­
staj^ z biletów tygodniowych w cenie 34crotneJ 
baletu normalnego ITI-ej klasy (przejazd raz dzień 
rie  w  obie strony), w  dinie sobotnie i przedświąte 
czne — jazda w  obie strony za jednym Mętem, 
pozatem grupy robtników od 25 osób, oraz robot­
nicy, udający się w  celo otj^da pracy arass po 
Utracie pracy — 50-proc. zniżki; straż upoiaw.* 
w  drodze do pożaru — przejazd darmo, z powro­
tem 50 proc. zniżki; chorzy umysłowo i podejrza­
ni o wściekliznę oraz doawrcc ich — 50 proc. zniż­
ki; inwaiidizi wojenni w  dirudz-! z nAe«w a zumie 
szkania do lhkurza. zakradła uawrowisŁa £Bd. — 
50 proc. zniżki, pozatem ooienmiaffi 50 proc
a ich dozorcy i psy darmo; grapy na odpnst , w  
o lach  naukowych krajoasio.wczyiQi>, hn ybityczuyeh 
itd. — 25 proc. zniżki pojedyuaze osoby na ąa- 
zdy — 50 proc. zniżki w  drodze pomro4be£ poje­
dynczy członkowie towarzystw tnrystycauycb — 
50 proc. w  drodze powrotnej do naekflórycfi 
z miejscowości tunystyiamych ; obIr z M w
dla wszystkich ktrracęnsi./, < przxbywaf
uzdrowiskach 2 t^od ide   50 prac.

WEZE sraiiiowe i parciane dp
wody,piwz, boałyuyete.

do nabycia po cenach fabrycznych 
S. SZAJEA, KRAKÓW, UL. WISUM. U

PANIE! Rekord fmtośsN
Fulary w deseń od Z 9 50|SsŁ jedwabiu 
Popeiiny . . „ „ 4201Georg. wata., 
i™*, b  chM f  ba. „ w ls — | Petih Reku.. 
t o żalem stale na skład ie modne 

caine, Remain, Georgetty
materjały wehu am

11. b. ABRAHAM »

Z v»5 
a * *

K O N K U R S
Pr^y Gminie Wyznaniowej żydowskiej w 

ad Dijlsko obsadzoną zostanie posafia

KANTORA (Chasena)
dla synagogi postępowej vljez organów). PLacs. 
dług umowy.

Refluktanci, którzy nie przekroczyli 40 roku ży­
cia, zechcą należycie udjol umeolawane oferty rapa- 
podaniem swego curt-iouium yitóe p rze s ła ^ d s  
dnia 26 czerwca 1930 do Zarządu Gmini WyzŁa- 
niowej żydowskiej w Białej ad Bielsko

Koszta podróży za przyjazd na próbę zwrócone 
zostaną tylko akceptowanemu reflektaatowi.

Przewodniczący 
Gminy Wyznaniowej żydowskiej w Białej 

1915x j)r. Feuereiseu mp

Oslrowiu ( Poznańskie) — o którym wczoraj do- J 
nosiliśmy —  po przemówieniach prokuratora i o- ■ 
brońcy, sąd udzielił ostatniego słowa oskarżone­
mu, który wstał z ławy oskarżonych, uderzając 

i pięścią w stół i odezwał w te słowa:
i ,,Nie przyjmę żadnej innej kary jak tylko karę 

śmierci d o  splamiłem towarzystwo, splamiłem 
swoją wies, swoją rodzinę i swoją ojczyznę".

Po godziunej naradzie sąd wydał wyrok skazu­
jący Koniecznego na 7-krotną karę śmierci pra«z 
powieszenie Oskarżony przyjął wyrok z zupeł­
nym spokojem.

0 PDŁCWg TANIEJ 
WPROST WE FABRYCE

koszule nocne damskie kolor 6*90, komhćr aoje 
nolor. 580, biustniki 1"20, koszule męskie spor 
Łowe z krawatem 1080, oraz wszelkiego rodza­
ju bieliznę dziecięcą i pyjamy najtaniej we fa­

bryce bielizny

SCHEIN, KK&m, -Ms 1TRADGM 11
Zamówienia zamiejscosve wysyłam odwrotnie 
za pobraniem poczlowem \a żądanie wvsvlara 
bezpłatnie ilustrowany cennik. * _S87s.

nra n e n te  n*-isyn n^nnn

n c -  ‘n z z e r .

iT?cn *?yn nnns ir.Tn r.myns
j?coj?nttn ly J*y'fl-.ytrfi 15 ty łtm jTiDK.t n'n,l?K’ jct
Zarząd Cminy Wyzn. Żyd. wKryniey-Zdr.
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FORTEPIANY
P I A N I N A
M eb le  jada ln ie , syp ia ln ie , gab i­
n ety  , s a lo n y , d y w a n y  o  r y g .  
persk ie , B is jn ie r isk io  j u tr z jA jn e

Kilim y, cbednlhl, po rtery , flrflnki.ka 
py, narzuty, m aterje do obicia mebli, 
łó ika s o r j ę iM  i metalowe, matera­
ca, otomany, w ózk i dziecięca i t. p. 
p e ioca  u  dogodnych  warunkach

FRUBHBR
RZFSZÓW., £eidardyńika 9 

Telefon 8*

AIM T EORAEZEK
Sp z ogi. edp.

Kraków, PI. Karlach! L. 1. — Tcl. 0 8
Rządowo upoważnione Biuro Wyń iaaów Kredy­
towych i Prywatnych uruehojiilo pod fachowen. 
kierownictwem Pawia Kothmaaa dział: Kupna— 
Sprzedaży wszelkich realności — wynajmu miesz­
kań, skl?i>ów, lok iii —  łukaaa wierzytelności —  

Pożyczek nipcnecznycłi. iSOoz

J 11 saft

M uro o fe rm y  prywatnej 
i porady prawne;

zalfciłwaa. precyzyjnie i ku zadowoieuiiu swych 
P. T. KWintów sprawy cywrtaą wefcs owe I ki­
tli. w  za Jar es Ofircny prs wnej wct.odaące.

Chroni w er życie ta. przed niekorzysunem zaia 
ieuWecn Tta.ądrr ze streny dluin-ka p^zyczynia- 
-tac Jt? ao przeprowu<taeoie egzekucji ze skutk om 
owocnym.
, bmro „JUS'" ; amzaazane Jest przez fachową 

rtie. z \vyksztakenóem ptawuiczem ! dłuższą 
»raktyn— na blasku.

0  zoszci-ycmle Iteznemi łaskaw emi zieccuiami 
mer m *  BIURO ...I U  S", Katowice,

Beiorefj 10. TeL 3i62

**/ (■  

OBRZĘK

U C l/ t

TWARDNIENIE
HA/KORKA

561 d c  itór „^ n s "  usuwu dc iG&iśwoki nóg
wody i bolącą nogo m oczyć w nie] przez 10 do 15 minut. Po tym  ozasie schodzi momentalnie Bpuchllzna. u

W y  starszy wsypać S o l i  
  J a n a  do misiu ciepłej

wody i bolącą nogę m oczyć w niej przez 10 do 15 minut. Po tym  ozssie schodzi momentalnie Bpuch ll zn a.  ucisk, nabrzmienia 1 stwar­
dniania naskórka, o r a z  ustają dokuczliwe pieczeni* 1 poeonle się nóg. Najbardziej dokuosHwe i uporczyw e bóle ustają p n y  *±yciu  
soli do nóg J a n a . Do nabyola w aptekaoh i skladact apł. G łówny skład aa Polskę: D r . E l e m e r  F u c h a ,  W arszawa, Bielańska 9

W y a i r a a g a ó  a lą  b o z w B n o i c l o w y ą h  r a l t y f i k s t ó a .

LW 0 D E T
Małopolskie ZaKIsly Dhehiws w Krainie

Skład konsygnacyjny

K R A k C W .  1 1 . D IETLA L. 55
utrzym uj bogato tfaop&trzcoiy skład 

c c  u w i i i :
sportowego, ludowego, tenisowego, spacerowego. 

C eny f a b r y c z n e  z n a j w y ż s z e m i  l a ba t a mi

Kfm uslii!
Proszę mi kupi'-

PIJAKF, 
t a  Z3 8 *5 tF
»  wytwórni bieluuj

. Ł S Ł U Ł Ł "
M M  W

s ta ró w  ..l n a

( r KMMSB

R O l U O i  1 CW JrRZYSTILf UBEZRPECZIN KR ZYCIE

FENIKS«
o d  roku 1&13 S'98.

1

Kok Stan ubezpieczeń Wpływ pren..j i unausze gwarancyjne

1913 K 224,887.549*— K 9,733.268-07 K. 53,051.954 77

192^ Zł 542,990.628-18 Zł 34,702.527*85 Zł 66,845.463-91

1925 » 825,335.727-30 w 47,493.490 19 w 97,067.467-40

1-926 » 188,128.604-71

1927 W 1.763,294.069-88 n 79,495.425:27 w 242,384.294-26
1928 W 2.234,919.643-75 •

y» 106,846.283*09 w 302,639.089-96
1929 n 3.042,000.000-— u 152,000.000-— w 380,700.000 —

FILIE:

f  I  i  ¥ € ¥  ,  G e r t r u d y  8.  C I E S Z Y N .  Niemiecka 1.  
L i t  C l .  K o ś c i u s z k i  8. BIELSI G. Kolejowa 2.
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iSpóidZEluzy Bank Kredytowy
K r a k ó w ,  S tr& d& m  13

Jako instytucja fcwfązktiw 5tir.Hu 
dla Spółdzielni w Warszawie

przyjm uje

/SUBSKRYPCJĘ 3% PREWICm i POŻYCZKI 
BUDfUiLflhEJ

na warunkach ogłoszonych rozporzą< 
dseniem Mioistersfuia Skarbu 

jłaHiun subskrypcji ud Z—16 czerwca br.

i T w
J L t liiS iiJ L  LaL A

Waehóo
słońca

a. u l  21

Czerw iec

i
Niedziela 

5 Siwan 5611

Zachód 
słońca 

7. m. 46

„T yd z ie ń  Chatuca
W  związku z akcją „Tygodnia Chaluca" odbędą 

się z ramienia „Ezry ohalucowej' w  Krakowie 
Uas typujące zebrania: 2 bm. Bielsko tow. F. Wer- 
be., 3 ban. Katowice tow. F. Werner, 4 bm Rze­
szów tow. dr. S. Frommer, 8 bm. Tarnów tow. dr 
'L. Waoder, 8 Lrn. Oświęcim iow dr. S. Frommer 
1 M. Sonnensehein, 8 bm. Krzeszowice tow. K. 
Jtffiller, 8 bm. Chrzanów tow. prof. dr S. Stendig, 
8 bm. Bochnia tow. dr, L. Dreher, 8 bm. Nowy 
Targ tow. J. Wiener.

Nie będzie podwyżki cen 
wyrobów tytoniowych

Wiadomość szeregu pism. przez nas w  numerze 
Wczorajszym powtórzona, o zamierzonej przez 
r-£ąd podwyżce wyrobów monopolu tytoniowego, 
•u* sprawdza się.

Papierosy In nikotyny
ukażą sic wkrótce w sprzedaży

Wkrótce ukaże się rozporządzenie ministra skar 
bu w sprawie sprzedaży wyrobów tytoniowych od 
nikotyzuwanyoh. Denikotyinizacji podlegać będą 
narazie tylko papierosy.

Narazit w sprzedaży publicznej we wszystkich 
sklepach monopolowych oraz we wszystkich kon­
cesjonowanych miejscach sprzedaży ukażą się 
dwa gatunki papierosów odnikotynizojj amych: 
„Ergo" w cenie zł 1.50 za 20 sztuk i „Egipskie" 
(ule Specjalne'1) w renie zł 2 za 20 sztuk (zamiast 
*’  1 50). Inne gatunki papierosów będą mogły być 
oddawane do odmikotynizowania na specjalne za­
mówienie od sztuki. Zamówienia, składane oso­
biście lufo pisemnie, przyjmować będzie skarbo­
n y  zakład sprzedaży wyrobów tytoniowych tylko 
W Warszawie, ul. Nowy Świat 57.

— POSEŁ DR YHON, po d‘uższym pobycie w 
°elacb zdrowotnych zagranicą, powrócił onegdaj 
Óo Krakowa.

—  DYŻUR APTEK. Dziś w  niedzielę mają dy 
* ttr dzienny i nocny apteki: Rynek 22, ul. Florjań 
p  a J5, Karmelicka 23 Królewska 5, Dietla 76 i w 
Podgórzu Brodzińskiego 1. Tylko dyżur dzienny 
^ j g  apteki: Rynek A B 43. ul. Gertrudy 1, Kro­
kw ie ska 74, Konopnickiej 1 i Krakowska 9.

—  KAZANIE w  TEMPLU. w  drugim dniu świę 
Szewuot ('.wtorek 3 bm ) podczas nabożeństwa

Porannego wygłosi rabin dr. Thon kazanie w  sy- 
DBgodze postępowej przy ul. Podbi zezie.

— n a b o ż e ń s t w o  z a  z m a r ł y c h  Wydział
stowarzyszenia Żydów postępowych zawiadamia 
*Wych czionRów, że oprócz zwyczajnego nabo­
żeństwa odbędzie się we wtorek 3 bm. o g 7 rano 
W świątyni postępowej nabożeństwo za zmarłych

— ZAKOŃCZENIE „TYGODNIA DZIECKA" 
W  dalszym programie „Tygodnia Dziecka" wy­
świetlono we wszystkich kinach krakowsikch bar-

*o udatme przeźrocza, ilustrujące 10 praw dziecka 
Wcdlngkonwencji genewskiej, na zakończenie zaś 
i sobotę popołudniu odbył się ponownie barwny 

jazd dzieci ulicami miasta przy wtórze orkie- 
■tey Braci Albertynów.

Ohydny czyn czterech mężczyzn
WEetilC przez kilka tygodni I w zbrodniczy sposób skrzywdzili

16-letnla dziewczyn*-
Organa wydziału śledczego w Krakowie ujaw­

niły ohydną zbrodnię, któiej ofiarą padła 16-letnia 
W  B., służąca. Dziewczyna ta, będąc chwilowo 
bez posady, mieszkała n swej siostry, będącej w 
Krakowie na służbie, a obiady jadała w  restau­
racji. Dnia 6 grudnia ub. r. w restauracji przy ul. 
Brackiej zaczepili, dziewczynę, siedzącą w  towa­
rzystwie drugiej Kobiety Euigemji N., czterej osob­
nicy, którzy przysiedli się do stolika kobiet i czę­
stowali je przyniesioną do restauracji wódką. 
Osobnicy ci: Stefan Dziadurski Gat 3b) monter, 
zam przy ul. Przeskok 20, Stamisław Wik-o.yńskl 
(lat 23) kontrolor instalacyj wodociąigowyrł zam. 
przy ul. Lubelskiej 4, Framciazek Jakubik (lat 2u), 
zam. przy ul. Kobierzyńskiej 28 i Tadeusz Sołtysik 
(lat 28) robotnik wodociągowy, zam przy ul. Smo­
czej 6, wywabili podstępnie obie kobiety do do­
rożki i zawieźli je na uil Juljusza Lea 39 óo ka­
walerskiego mieszkania na poddaszu, należącego 
do Sołtysika i Wilczyńskiego Tu zamknęli się na 
klucz i pc upiciu kobiat wódką dopuścili się na 
rch zgwałcenie. Dziadurski pizy szamotaniu się 
z W. B. uszkodził ją ciężko w  prawa nogę, wsku­
tek czego poszkodowana dotąd leży obłożnie cho­
ra w szpitalu Następnego dlnia opryszki wypuścili 
Eugemję N. z mieszkania, natomiast W. B. pozo­
stawili nadal u siebie przez około 4 tygodnie 5

mimo jej ciężkiego staną zdrowia dopuszczali się 
na niej ^adal zgwałceaiL. Odchodząc w  dzień i  
mieszkania zamykali ją na klucz, grożąc jej, by 
się nie „dwańyła zawołać na kogoś przez okno, 
gdyż w danym wypadku, gdy powrócą, tc ją za­
biją. W. B. nie mogła się wydosta*. z ow ego poko 
ju, ponieważ drzwi były zawsze zamknięte na 
klucz, za u okno zakratowano, a pokój znajduje 
się na poddaszu.

Sprawcy w id ząc  że choroba spowodowana 
przez nich u B. coraz bardziej się wzmaga, post a 
rali się w  dniu 6 stycznia br. uocma poią o dorół 
kę, znieśM ją do do.-óżki, gćfcrż nie była w  stanie
0 własnych siłach wyjść z mieszkania i przewie­
źli ją do szp»jta.a gdzie dotychczas pozostaje W 
leczeniu. Wioząc do szpitala swą ofiarę zagrozili 
jej, że jeśli zdradzi ich przed kLmkoiwiek, to wy­
kradną ją ze szpitali i zabiją. Dalej pouczyli ją 
zbrodniarze, by lekarzom oświadczyła, że ktoś 
gwałtem zabrał ją taksówką za miasio i thm się 
jej to stało. W  czacie pobytu B. w  szpitalu przy­
chodzili prawie codizieimde do niej, wywiadując 
się, czy w  szpitalu mie rozpowiada o icn zbrodni­
czym czynie. Wszystkich czlereoU odstawiono do 
Yiezień sądowych. Będą cmi odpowiacać za zbro­
dnie zgwałcenia, pozbawienia wolności osobistej
1 ciężkiego uszkodzenia dała.

_  PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ SZKOLNA W  srim 
nazipm państw. I. im. B. Nowodworskiego w Kra­
kowie odbyła się niezwykła uroczystość rozdania 
świadectw dojrzałości, wskrzeszająca tradycje te­
go najstarszego zakładu średniego w  Polsce. Mło­
dzież całego zakładu z gronem jiąuczycielskiem i 
rodzice abaturjenłów zebrali się wnfcgdaj w  auli 
gimnazjalnej w  oczekiwaniu przybycia abiturien­
tów, których orkiestra powitała polonezem Cho­
pina. Dyr. Zachemski w serdecznych słowach 
zwrócił się do abiturjentów życząc im dalszej o- 
wocmej pracy dla dobra Ojczyzny. Wzruszająac 
hrła chwila, gdy przemówił óo swoich wychowań 
kćw gojpodarz i wychowawca ich prof Droździ- 
kuwski, prowadzący tę klasę przez ośm lat nauki. 
Po przemówieniach uczniów 1- ĵ i VII-ej klasy 

. oraz oddeklamowaniu wiersza pożegnalnego przez 
autora ucznia Kaz. Barnasia z ki. VII. nastąpiło 
wręczenie przez dyrektora dyplomu honorowego 

j Ignacemu Różyckiemu, najzdolniejszemu uczniowi 
; zakładu oraz wręczeniu złotych pierściAii dwu 

dalszym uczniom. Po odśpiewaniu przez chór gim 
nazjalny okolicznościowej pieśni nastąpiło rozda­
nie świadectw dojrzałości Uznani zostali za doj­
rzałych wszyscy uczniowie klasy VIII-ej, a to: 
Bieniek Tad., Bilut Piotr, Blumeukranz Fryderyk, 
Boligłowa Stef., Brand Dawid, Ciślik Wiao., Gzu- 
bln Stan., Figlewicz Piotr, Fryc Alfons, Jaglai z 
Józ., Jeleń Józ., Kotyza Jan, Luczko Jerzy, Madej 
Jan, Matoga Sylw.. Mitkowski Józ.. Naparzewski 
Miecz., Opalski Józ., Ostafin Franc., Pałucki Zbi­
gniew, Papier Aleks., Piwko Dom., Potocki Aj.drz. 
Poźniczek Ant., Różycki Ig*., Ryś Jan, Slaboński 
Aa.drz., Stec Czesi., Szczerbiński Mirosław. Szy­
dłowski Jan, Szymacha Stan., Tilles Albin. W ój­
cicki Jerzy, Zemanek Włodz. Nowak Franc., 
(piyw.), Zcmbrzuski Marjan (pryw.)

i — Z KRAKOWSKICH SZKÓŁ DOKSZTAŁCA- 
J ĄCYCH. Onegdaj odbyło się pod prezwodnic- 
twam wiceprezydenta miasta dr. Schneidira posie­
dzenie miejscowego wydziału dla szkół dokształ­
cających. na którem przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie Magistratu o wpisach. Okazuje się, że 
w bieżącym roku szkolnym do szkół dokształca­
jących zawodowych męskich uczęszcza 3614 ucz­
niów, do szkół żeńskich — 733 uczenie, do szkól 
dokształcających męskich handlowych — 386, do 
żeńskich — 101, czyli razem w 23 sźkołach do­
kształcających pobiera naukę 4834 uczniów Na­
stępuje wydział zatwierdził stałych kierowników 
szkól dokształcających, m. in p. Jakóba Silberman 
na w szkole im. Kazimierza Wielkiego oraz na 
skutek zarządzenia Min. WR. i OP nadał porząd­
kową numerację poszczególnym szkołom.

| — ZNIŻKA TEN CHIEBA W związku z osta­
tnio notowa.nemi cenami mąki Magistrat podaje 
do wiadomości, że od 2 bm mogą być pobierane 
tak w sklepach piekarnianych jak i spożywczych 
najwyżej następujące ceny: za 1 kg. chleba żytnie­
go jasnego z kminkiem lufo bez 38 gr, - kg. chle- 
b„ żytniego ciemnego 32 gr, 1 kg. chleba pszen­
no- żytniego 46 gr. 1 kg. chleba pszenno- razowe­
go 58 gr Pobierający wyższe ceny będą pociągnię 
ci do surowej odpowiedzialności karnej 

— W IELK  V LOTFRJA FANTOW A TCM od­
będzie się dziś w niedzielę przeupołuduiim, w Ryn

ku głównym od strony ul. Szewskiej. Do wygra­
nia. drób, wędlina, artykuły spożywcze, żelazka 
elektryczne i gazowe oraz inne wartościowe prze­
dmioty. Cena losu tylko 50 gr. Dochód na cele 
Towarzystwa ochrony dzieci i m kxM «iy

— POSIEDZENIE NAUKOWE KRAK. T-W A 
GINEKOLOGIOM JdGO uiiDtdzie się dnia 3 fota. 
w  saii wv.kładowej Kliniki GŁuekolcgidznej (Ko* 
pernika 7) z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protkołu z osta niego posiedzenia W 
kwietniu br.. 2) Demonstracje z Kliniki G&nefcoto* 
giczno- położniczej. Demonstracje z Odktóałn O l 
szjpitala św. Łazarza. !

— 28 ZACHOROWAŃ NA ODRĘ, 8 na Uyflkrffe 
5 na szkarlatynę, 3 na tyfus brzuszny, 2 nt »tjg| 
i 1 na mutnps zgłoszono w  ui>. tygoćhrir w  Sfief

I skim Urzed-zie Zdrowia w  Krakowie.
— BESTIALSTWO. Dnia 29 nŁ. m Wacsaw Ka 

rza, parobek z Lipnicy Doknej dokiunat zgwaldB* 
nia na 8-letniej Stanisławie Kuła. Sprawcę okf* 
dnego czynu przytrzymano.

— 18-LETNI SAMOBÓJCA! Wtraora) o godK. 
16 20 rzucił się do W isły w  zamiarze samobój­
czym Jam Florczyk (lat 13), zam. przy id. Długo­
sza 12, został jednak wz©z jednego z przecho* 
dniów wyratowany, poozem oadano go pod opśw 
kę brata. Powód usiłowanego samobójstw*  cdtop 
ca nie stwierdzony.

— NAPADNIĘTY GWÓŹDŹ. Urna 29 id>. m. •  
godz 2i-ej Stanislitw Gvcóżdź (lak 24) z Wapien 
rńka idąc w towarzystwie swej żony Marji go 
ścińcem koło Wapiennika został napadnięty prze* 
"Władysława Janosza (lat 18) z Podgórza, który 
zadał Gwoździowi dwa pchnięcia nożem pod lewą 
łopatkę i w  ełowe. Gwoździa odwiezione do szpi­
tala Kasy Chorych w  Chrzanowie.

— W ŁAM YW ACZE SKRADLI WEKSLE I  GO 
TÓWKĘ, Inż. Paweł Aleksandrowicz zam. przy ul 
Starowiślnej 43 zsiosii do policji, że międz? 29 
a 30 uh. m. dostali się nieznani sprawcy do tego 
biura przy pomocy wytrycha i skradł1 kasetkę że­
lazną z kwotą 168 zł 50 gr oraz weksle — łączne, 
wartości 1423 zł.

—  n----------

— SKUTECZNE USUWANIE PIEGÓW I PLAM  
WĄTROBTATU/UII sprawia wohe^ nadchodzącego 
oki-esu upałów duże trosk Stanowi to istotnie

1 dla wielu osób noważną of-arp, rezygnować z ką­
pieli słonec7jnvch. gdyż obawiają się oszpecenia 
♦warzy swoich Niestety okazało się, że znaczna 
ilość tych tak silnie zachwalanych rw-eiparatów. 
albo wogóle nie przyniosła skutku, albo też spo­
wodowały na twarzy przykre wyrzuty sl orne. 
Wśród znajdujących się w obiegu marek fabrvcv 

! nvch zasługują na specjalne wvróżneinie iTepa- 
raty Aptekarza Leschnitzera. które stosowane 
przez dziesiątki lat okazały się jedymemi z na.jsku 
teczniejszyeh i zupełnie njesz.kodliwrrh środków.

; zyskując sobie powszechne uznanie. 1259

D&RYCRl m m  W  r,i O C "  :i! ■ loł głjtłiiir uowo4r
‘ l i r ó w  • » k e r «  ‘  her-l '.r z y tto i

K . i P. fPflOR IrrodzKl *3. • Tli. 1
OBECNIE n a  CZASIE KANOT DA Mtętówkt 4* 

żucia lub KANOLDA Owocówki Uważać na na­
pie KANOLD. 1760»r
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DZIECKO
PROMIENIEJE ZDROWIEI-I 

1 ZADOWOLENIEH. 
to STWARZA ,

PUNX
CHŁODZĄC I GOJĄC,-JEST  
pRAWDZIWEtl DOBRODZIEŃ 
5TWEM DLA DELIKATNEGO  
TflUKÓRKATWEGO Ul UBIFŃfA  

CENA Z Ł . l "

Unia 21. czerwca ■
rozpoczyna się lato, ale mole już 

wcześniej zawitały do ciebie pieg'
Jedyna m ds: w te i

# LESCHNITZ£RA
maść I mydło

a znikną
P I E G I

wcześniej jeszcze nim nadciągnie jeaieć 

W  ap i i drog. maść 3'15, mydło 2*30.

Gdzie niezud, wprost: Apt. Drancz i Ska, Bielsko

TO l  OWO.

HaJnoputarnieJsze niemieckie książki 
wojenne

Niemieckie czasopismo literackie „Ring-1 ze­
stawia 37 najpopularniejszych niemieckich ksią­
żek Wojennych, i to zarówno o tendencji pa­
cyfistycznej jak i militarystycznej. Na pierw- 
»zem miejscu znajdują się trzy powieści pacyfi­
styczne, a mianowicie: Remarque‘a „Im Westen 
nicbts Neues‘‘, która w Niemczech wyszła w
910.000 a zagranicą w 1,177M O  egzemplarzach, 
Ludwika Renna „Der Krieg" (125.000) i Arnol­
da Zweiga „Spór o sierżanta Griszę4* (w  Niem­
czech 80.000, zagranicą 300.000). Na dalszych 
miejscach spotykamy piękną, przez nas swego 
czasu omówioną książkę v. d. Vringa „Soldat 
Suhren" i' W otrząsająoy, w odcinku naszego pi­
sm i w polskim przekładzie ogłoszony pamiętnik 
Dwingera „Armja za drutem kolczastym*'.

Jest rzeczą charakterystyczną, że powieści wo 
jenne o tendencji mllitarystyaznej zdobyły w po 
równaniu ze wspomnianemi wyżej dziełami o 
tedencji pacyfistycznej znikome wprost liczby 
nakładu. Z czego oczywiście bynajmniej jesz­
cze nie wynika, jakoby pacyfizm święcił w Niern 
Czech triumfy... Przyczyna większej poczytnoś- 
ci dzieł o tendencji pacyfistycznej leży może w 
tern, że dzieła te, zwłaszcza Remarque i Zweig, 
tą arcydziełami pud względem literackim, cze­
go o powieści ch z przeciwnego obozu powie­
dzieć nie można.

'ANGLJA NIE CHCE TUNELU PRZEZ KANAŁ

Od dłuższego czasu mówi się o budowie 
tunelu przez kanał La Manche, któryby bezpo­
średnio połączył Francję z Anglją. Przeciwko 
budowie tego kanału wypowiedział się ostatnio 
angielski komitet obrony krajowej i umotywo­
wał swe negatywne stanowisko tern, że na 
fzwank może zostać narażona obrona Anglji. 
„Daily Herald" podaje do wiadomości, że prze 
clwko budowie kanału wypowiedziały się głów 
nłe czynniki, kierujące obroną powietrzną An­
glii. Najprawdopodobniej wkrótce rząd złoży 
W parlamencie oświadczenie wypowiadające się 
ostatecznie przeciwko całemu planowi.

Z MODY. Itlt!

Przed wyjazdem na letnisko

Zbliża się okres wyjazdu nr letnisko, nic dziw­
nego żarem, że pani poważnie zastanawia się 
nad tein, jak swą. garderobę uzupełnić. Dla osób 
wyjeżdżających do większych miejsc kuracyjnych 
konieczne będą eleganckie, efektowne toalety, na­
tomiast pobyt na wsi lub skromnem letnisku wy­
maga sukien praktycznych, łatwo się wyprać da 
jących. Materjałaini więc najstosowniejszemi bę­
dą wszelkie odmiany surowego jedwabiu, płótno, 
woal, markiaety i satyny różnokolorowe Na ry­
cinie naszej widzimy kilka odpowiednich modeli 
do sportu, pracy w ogrodzie lub pobytu ua wsi 
Młode panienki chętnie noszą Lostjumy złożone 
ze spodni' długich, lub całkiem krótkich, oraz blu 
ztczek bez rękawów, lub długich, luźnych kafta­
nów. Całość wygodna, gładka, efektowna jedynie: 
przez różnobai Whość materjałów. — Szczególnie 
dzieci powńnny być w lecie swobodnie ubrane, by 
nie krępował ich ru hów przy zabawie. Do tenni-

su nosi się zuwsze najchętniej białe sukienki, dla­
tego też nazywamy często tennis .Jdałym spor­
tem*1. Kolor żółty i czerwony również jest uzna 
ny, natomiast niebieski — wyłącznie przy kostj-u- 
mach kąpielowych. Wszelkiego rodzaju jedwabie 
do prania, oraz lekkie płódenka nadają się na 
tennisowe sukienki. Nad morzem r.oszone bęaą 
szerokie płócienne lub słomkowe kapelusze w  od­
powiednich do sukni Kolorach. Zawsze modne są 
również żakiety i szale z trykotu w jaskrawych 
kolorach, wszelkiego rodzaju ju-npry, oraz swe­
try. Znacznie elegantsze są jednak barwne żakie­
ty z flaneli, sukna bib aksamitu, Które w połącw» 
rau z białą suknią stanowią nader wdzięczną ca­
łość. Żakiety można niekiedy nosić również dc su 
kien po^płucniow/cn.

GheLnie noszone obecnie czapki z tweedu lub 
aksamitu, zastępują na letnisku kapelusz.

Z EKRANU.

„Statek koro(efłjantQwa
(Kino-teatr „Wanda*1)

ArtieryKańska powieściopisarka p Ędna Ferber 
miała bajeczny pomysł, który wyzyskała do kiep­
skiej powieści. Powstał z tego bądźcobadż cieka­
wy film, w ostatnich niestety aktach niepotrzebnie: 
rozwodniony potopem babskich łez.

Pierwsze akty są wspaniałe Mamy przed sobą 
rzekę-morze — Missisipi i żałujemy, że tak mało 
oglądamy tę królowę rzek A na tem tle przesuwa 
się przed nami galer ja niezwykle oryginalnie uję- 
tyoh D-ostaci prowincjonalnych aktorów jadących 
statkiem po Missisipi. Zachwycamy się każdym 
epizodem, rozkoszujemy się każdym szczegółem. 
Potem niestety następuje rozwodniona łzawym 
sentymentalizmem da' sza część filmu, która prze- 
ci- ‘ tu i ówdzie -iśmie ha się do nas pysznym ka­
wałem, oryginalną dygresją. Krótko i w»złowato: 
,.Statek komedjantów*' to jeśden z lepszych filmów 
Szkoda tylko, że nie jest — niemy... Moassi

ILE MIESZKAŃCÓW LICZY OBECNIE 
N O W Y  JORK?

Wedle ostatnie: statystyki Nowy Jork liczy 
obecnie 6,150.000 mieszkańców. Wedle ostatnie 
go spisu ludności z roku 1920 liczył Nowy Jork
5,620,000 mieszkańców, a więc ludność wzrosła 
o 9,5 procent,

Nieszczęsne dziedzictwo wojny
136.813 łnwr śdów wojennych w Polsce

Według danych, opracowanych przez mini1* 
sterstwo pracy i opieki społecznej, na dzień 1. 
stycznia 1930 r. zarejestrowanych było na zie 
miach Polski 136.843 osób. rad któremi ciąży 
straszne dziedzictwo wojny — kalectwo ślepo­
ta, niezdolność do pracy i inne upośledzenia fi- 
zyerne i moralne.

Oto. jak się przedstawia podział na katego­
rie tych nieszczęśliwych ludzi, którym moloch 
wojny zabrał całą radość życia: zdrowie i 
zdolność do nracy:

Całkowicie lub częściowo utraciło zdolność 
do pracy 99 252 inwalidów skutkiem uszkodzeń 
cielesnych, 7.500 skutkiem chorób zakaźnych i 
gruźlicy, 1340 wskutek kornnilkapyj no tych cho 
robach. 1,340 skutkiem utraty wzroku. 1.134 
skutkiem chorób umysłowych, wreszcie 26.263 
skutkiem innych chorób. Inwalidów ciężko po­
szkodowanych, tzn. tych Którzy stracili ponad 
45% zdolności do pracy jest w Polsce 28.281.

Wymowa tych strasznych cyfr uwydatnia 
się tem jaskrawiej, gdy uwzględnimy, źe cyfry 
te zebrano w 10 lat po ustaniu zawieruchy woi 
jenn#j„ A iluż dotkniętych Kalectw em  zmarło w 

i ciągu tych 10 lat skutkiem wycieńczenia choro­
bami j aniechecenlt do iyciL,
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Ozit w niedzielę 1. czerwca br. premiera w Kinie „SZTUKA*1 * =  SSS NajroakoŁAt ,j\siy, najweselszy f im śpiewm—dźw ę 
kowy! — Arcjr^ieto mi:icsne niepospolitej piękności, pełne poetycziugoHflSistroju, subtelnej radości życia i romantyzmu.

P f t l / I  i r V  r  I  I R  f  \  Q V  Dzieje d.z-K'isk. podzwrotnikowych kotom; j holenderskich, którą ogamr.ęła tęsfer.ota za wuwklm światem
■ w l l W n l  S U R W ™  ■ eproipejsikiin, Zact: wycający urok trw oa ! Cuda podzwrotukiowH przyrody! Akcja rozgrywa s:ę na tle
cudownycn lra«obr;zów zamorskich da oceanie podczas bu zy £ wreszcie wśród wieftomłelsktego gwaru eurjpe}3V!ch mtasrt. Gówne role kreiu,ą; Prze­
miła szelmowcvo salotoa, pełna uemperamecia artysta LILJAN RVET, gwiia.zda k netnatografjl chluba Potskii, klasyczni. piękny IGOSYM. o,raz znako 
mity aktor, znany z szeregu dosKonałyoń kreacyjHARRY H 1LM. T ańci- mor-e, palmy, flirt, śpiewy, muzyka! Triumf kinematografii dźwiękowej!

Filip Halsmann wniósł, 
prośbę o ułaskawień e

W i e d e ń ,  31. 5. ŻAT. ’ Skazany na 4 lata 
Więzienia Filip Halsmann wniósł do prezydenta 
republiki austriackiej prośbę o ułaskawienie. — 
Sąd w  Insbrucku skierował podanie Halsmanna 
*lo ministerstwa sprawiedliwości.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKi.
„ZIONISTISCHER BUFCHER BUND”

Jak już onegdaj donieśliśmy, bawi obeonie w 
Krakowie (Hotel Francuski) p Jakób Josfesberg, 
•przedstawiciel znanego sjonistycznego towarzy­
stwa wydawniczego w Berlini „Judischer Ver- 
Jag“. Nakład ten wydaje obecnie cykl książek sjo- 
histycznych (w  oryginalne i w przekładzie na ję­
zyk niemiecki z innych języków) jako serję abo­
namentową dla swych aoonentów. Abonent otrzy­
muje rocznie conajmniej cztery dzieła, a udział 
kosztuje 18 marek rocznie, którą to Kwotę można 
Wpłacać również w czterech ratach po 4.50 Mk. 
Dotąd ukazały się w pięknej szacie zewnętrznej 

,i na bezdrzewnyn, papierze dwa dzieła: „Die Er- 
ltisurig dnrch Arbeii" A. D. Gordona i „Die jiidi- 
sche Legjon im Weltkriege“ Włodzimierza Ża- 
botyńskiego. W  przygotowaniu znajduje się zna­
komita rzecz Teodora Lessinga pi, „Der judisehe 
fcelbsthass**. Dzieło Żabotyńskiego o legjonie za­
wiera niezwykle interesujący materjał pamiętni­
karski i szereg portretów Wydawnictwo „Zioni- 
sfischer Biicher Bund" możemy naszym czytelni­
kom jaknajgoręcej polecić. Zamówienia przyjmu­
je p. Jakób Joscfsberg, Kraków, Hotel Francuskt.

VITTORIO WEINBERG ŚPIEWA DZIŚ 
W RADJO

Kierownictwu progi araowe.nu stacji stołecznej 
bdało się pozyskać na występ w radjo barytona 
teatru „La Scala" w Medjoianie i Opery Królew­
skiej w Rzymie Vittoria WeinŁerga. Dziś w nie­
dzielę o godz 20‘15 nadany zostanie recital Śpie­
waczy tego artysty, który odśpiewa szereg aryj 
operowych i pieśni. Koncert będzie transmitowa­
ny także przez radjostację krakowską.

— OPERETKA ŻYDOWSKA W KRAKOWIE
Niezrównana subretka żydowska Regina Cukier 
przyjedzie w najbliższych dniach do Krakowa 
Wraz z wielkim zespołem wybitnych sił artysty­
cznych Zespołem kieruje znany artysta Sz. Lan- 
dau, a na repertuar składają się najnowsze prze­
boje europejskie i żydowskie. Przybycie tej tru- 
P wywołało wielkie zainteresowanie

— OSTATNIE W YSTĘPY M. FRENKL A. Ze 
Względu- na zobowiązania filmowe, znakomity 
mistrz M. Frenkiel ukaże się jeszcze tylko dziś
1 we wtorek w „Panu Damazynr1 zaś jutro na 

.Przedstawieniu popularnem, po cenach zniżonych 
Po raz ostatni we fredrowskim „Wielkim człowie­
ku do małych interesów" Dziś popołudniu po raz 
°"-talni wytworna komedja paryska E. Bourdeta 
„Ostatnia nowość" Oprócz „Odprawy posłów grec 
kich‘‘ w przygotowaniu jest wyborna komedja S 
Dtyera „Wejście tylko dla państwa", grana w Pa- 
tyżu i na scenach niemieckich z wielkiem powo­
dzeniem.

— ..MUZYKA Z POWIETRZA” , w wa konaniu 
tr!a prof, Theremina będzie eksperymentowaną 
Pfztd wyjazdem zagranicę poraź ostat ń w ponie­
działek 2 bm. w Starym Teatrze. Konceit ten na 
aPa>atach prof Theremina, stanowiących epoko- i  

Ti\h Wy71alazek w dziedzinie muzycznej, daje nie 
0 ’lko melomanom, lecz także młodzieży sposob- |

Zapoznania się z epokowem wydarzeniem w i 
historji muzyki.

— NAGRODA ZA TWÓRCZOŚĆ NAUKOWĄ.
2  okazji jubileuszu 50-letniego pracy naukowej 
Pfof. Tadeusza Zielińskiego ministeT Oświecenia 
Przyznał jubilatowi nagrodę Ministerstwa za 
wórczość naukową w najwyższym wymiarze zł

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 
_ Niedziela: pop. „Ostatnia nowość”; wlecz. „Pan 
*>amazy‘\

Poniedziałek: „Wielki człowiek do małych lnte- 
n »6 n t '.

Frz) y  ócfca hitlerowców skazany za obrazę
Htudenhirga —  na grzywnę 

Prokurator S m a g a ł się 10 miesięcy wiezienia
B e r l i n ,  31. 5. PAT. Przed sądem ławni­

czym w Berlinie toczył się dziś sensacyjny 
proces polityczny przeciw przywódcy hitlerow 
ców, posłowi do Reichstagu Góbelsowi, oskar- 
żonemu o obrazę prezydenta Rzeszy Hindcn- 
burga. W  grudniu ubiegłego roku Góbels na la 
mach swego oiganu „Der Angrif" wystąpi! z 
ostrym artykułem, zawierającym ciężkie zarzu 
ty przeciw prezydentowi z powodu podpisania 
planu Younga. Pi #;es ten, zarówno ze względu 
na tło jak i osobę prezydenta, budził niezwy­
kle zainteresowanie w kołach politycznych. Już 
od wczesnych godzin poczęły ściągać przed 
gmach sądu w Moabicie grupy hitlerowców,

którzy przemocą usiłowali wedrzeć się na salę 
rozpraw Wzmocnione posterunki policji strze­
gły wejścia do gmachu. Natychmiast po otwaf 
ciu rozprawy przyszło do starcia, kiedy obroń" 
ca Góbelsa zgłosił wniosek o wyłączenie dwócil 
ławników, ze względu na ich żydowskie po­
chodzenie, Trybunał odrzucił len wniosek. —  
Oskarżony Góbles w krótkich słowach stwier 
dziJ, że nie chce być przez sąd republikański 
uwolniony. Prokurator żądał ukarania Goebeł” 
sa na grzywnę w wysokości 800 marek. Hitle­
rowcy, zebrani na galerii i w koryta zu, urzą* 
dziii wychodzącemu Goebelsowi owację.

Budapeszt - Kraków 6:1
Wi ed eń  31- * PAT. W zawodach płlkar 

skich czterech miast rozegrany został mecz 
między Budapesztem a Krakowem, który zakon 
czyf się zwycięstwem Węgrów 6:1 (3:1).

W  siódme; m iiuóe oddał na hnmkę celny 
strzał Węgier Markos, w 14 minucie Węgier 
Semimler W lś minucie strzelił bramkę Polak 
Kossok, który — jak stwierdzono bezstrommme 
—  okazał Si,ę jednym z najlepszych graczy poi 
skich W  25 rmnucie dozinał lekkiej kontuzji Py  
ohowski, którego miejsce zajął Nowak Kilka 
syhiacyj, korzystnych dla Krakowa, zostało 
niewyzyduany .h z powodu niepewności strza 
łów. W  40 nj nuci uezyskaf Węgier Semmler 
trzecią bramkę Po przerwie sytuacja się nie 
zmieniła. W  7 i 9 minuc e strzelił dwie bramki 
Markos, w 57 minucie oddał szósty i ostatni 
strzał Węgier DressJer. Zaznaczyć na leży, że 
drużyna v ęg.er^ka składała s:ę z zawodow 
ców. podczas gdy drużyna polska z amatorów- 
Polacy grali praez cały czas fair. podczas gdy 
ze strony W ęgrów zauważyć się dala gra bru 
talna- Sędziował bezstronnie C- Boinar (Czecho 
słowaaja). Fublicznośc około 4 000

Wiedeń — Zagrzeb 8:0
W i e d e ń ,  31. 5. PAT. Drugie piłkarskie spot 

kanie międzjmarodowe Wiedeń—Zagrzeb za­
kończyło się zwycięstwem Wiednia 8:0 (1:0).

W  uzupełnieniu sprawozdania o meczu Kra­

ków—Budapeszt doać należy, że z pośród sra* 
czy krakowskich odfenaczyli się dobrą erą 
Kossek, Pychowski i Culak. Publiczność zaefao 
wywala się niezwykle stronniczo i brała osten­
tacyjnie stronę Węgier, co oczywiście wpłynę 
lo również niekorzystnie na nastrój drużyny 
krakowskiej. Drużynie polskiej towarzyszy do 
Wiednia płk. Mond, prezes OZPN, oraz kapitan 
związkowy p. Btllig. Jutro odbędą się spotka­
nia. Budapeszt—Wiedeń o pierwsze i ar jem , 
oraz Kraków—Zagnzeb o trzecie miejsce.

 o-----
DZIŚ MECZE:
! MATORZY—HAKOAH na iwUsiku Makkab* o 9

dziiłii 10 rano.
ZAKOŃCZENIE POLSKIEGO TURNIEJU TENNL 

SOWEGO WARSZAWSKIEJ LEGJI n astąp ion e*
daij. Wyn ki przedstawiają się następuijąuo: w finał* 
panów Miaks Słoi arów pokęnał Jerzego w pfęOU 
setach 6:3, ?:6 , 2 6. 6:3, 6:1, w fiąaśe g1-; mieszane* 
panina Jun zamka — Maks S tatar o w pokonali parę 
Syii uipowa— 4:6, 6:3, 6:2. W  drugflef b  
sce w finale gry pojedynczej Szwarcman pokonał 
Feinenta 6-3, 6:4, 7:5

SEKCJA TURYSTYCZNA Z. K. S. MAKABI, KRA 
KÓW. W dmach 8 i 9 b. m. odbeónie się wyGitozka 
w Pieniny. W , ja-o nastąr- 7 b. m. o godz. 23, d- 
Nowego Targu, a stamtąd autobusem dc CtoOBiyiiL, 
dalej lódkarbl do lic ą Dunajca do Szczawnicy, po­
wrót ■ z Non-ijigo- Sącza. Koszta wyucozlk: około 26 
złotych (p-zeja/dy i nocleg). Zgłoszenia urzyirmto 
się w seikir.-ta.r.aoe Ż. K. S. MaWcaoó, ul. Oercrud^ 8. 
w dniach 2, 3 i 4 b m między godz. 8 a 9 wieczór.

BKSEEE& ffiC i
die łd fi w a rs irw s k a

Warszawa, 31. 5 PAT. Akcje: Bank Polski 170, 
1”0.50, Bank Z v  Sp. Zarohk 72 i f>ół, Kijewski 
50, Starachowice 19, 19 i jedna czw , 19, Borkow­
ski 5, Ilaberbusch 109 i pół, 110. Pożyczki: 4-proc. 
inwestycyjna 108 i pół, 109, 108 i pół, 5-proc. do 
linowa G5, 5-proc kolejowa 52. 5-proc. konwer­
syjna 55, 10-proc. kolejowa 102, 8-proc. L Z. Ban- 

Gosp. Kraj. 94.
Waluty: Dolary 8.88 i pół, 8.90 i pół, 8.36 i pół. 

Dewizy: Bclgja 124 50, 124 8, 124.19, Londyn 43.33 
i jedna czw .43*61, 43.22 i pół, Nowy Jork 8 908, 
8 928, 8.888, Paryż 31.97, 35 06. 34.88.' Praga 26.45 
i pól, 26.52, 26.39, S'.wajcarja 172.58. 173.01. 172.15, 
Włochy 46.73 i pół, K 85, 46 62, Marka niem 212 84.

fr ? t » łd a  r  o z n f  r. »
Poznańska giełda zbożowa z dnia 31 5. 1930 

żyto 15 i pół do 16, pszenica 39 i pół do 40 i pół, 
jęczmień browarowy 22—24, przemiałowy 20—21, 
owies 16 i pół oo 17 i pół, mąka żytnia 27 i I>ół 
pszenna 60—64, otręby żytnie 10—11, pszenne 
13—14. Tendencja spokojna.

G iełda w łedeń «k a
Wiedeń, 81. 5 PA T  Waluty I dewizy: Berlin

168.93—169.43, Budapeszt 12? 66—123 96, Bukareszt 
420—422, Londyn 34.39 i Jedna czw do 34.49 i je­

dna czw.. Nowy Jork 70755—71006 Paryż 27.73 
—27.83, Praga 20.97 i trzy czw. do 21.05 I trzy 
czw., Warszawa 79.32 i pól do 7960 i pół, Zurych 
136.90—137.40, Amerykańskie 704.30 -708.30 Nie­
mieckie 16C.68—16928, Włoskie 37.10-3726, Pol­
skie 79.23—79.63, Szwajcarskie 136 55—137.36, Cze­
skie 20.94 i jedna czw. do 21 06 i jedna czw!, Wę­
gierskie 123.75—124.15.

Papiery wartościowe; Renta lutowa 1.77, Ren­
ta koronowa 176, Tureckie 20.50, Hipoteczny 66 
i jedna czw

G ie ł d a  z u r y e h N k a
Zurych, 31. 5 PAT. Paryż 20.25 i pół, Londyn 

2511 i jedna ósma, Nowy Jork 516.80, Belgja 
7210,,'Wiochy 2707, Berlin 123.33, Wiedeń 72.90 
i dój, Praga 15.32 i pół, Warszawa 58, BudapesJt 
90 32 i pół, Bukareszt 3.07.

TFA7PY S W IF T l NF / DŹWIĘKOWE 
UCIECHA: „Marsz weselny” .
V A\ MA -Kobiety nie do małżeństwa*.

PFPFRTI  AP KINOTEATRÓW:  
BAGATELA: „Kobieta w płomieniach” (Olga 

Czechowa)
NOWOŚCI; „Dziewczęta bez posagu” (A. Ondra). 
■^ORSO: „Złota ferma” (Jacke Holt) oraz „Riff 

i Raff jako strzelcy".
WARSZAWA: „Pat i Patachon wśród ludożer­

ców” .
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Mli! ponm t t
   ■
{tAMODZLE l. oU mod- 
nłarki por zukuje się 
Zgłoszenia:
Kraków, S'.radom 7.

PRAK1VKANTa pEzyi 
Łiie iałryka guziików A. 
B C. ni. Sołtyka 19.

1923er

PRAKTYKANTA Koro­
wego poszukuję. Sobota 
wolna. Zgłoszenia do Ad
min. In . D z' ja tn lk i" pud
„Ładne pismo**. 804g

Pnai ponokti!>i
POSZUKUJE się pocady
praktykantk w uro^arp 
od zamz. Łaskawe r«to- 
szemia: Franciszka Tiisch 
Floriańska 14. 799g

POCZĄTKUJĄCĄ sita z 
praktyka biurowa, P*SM 
udi biegle na ma, zyn e, 
z pięknem pismem, po- 
saJkufte posady. Vva/ionŁi 
Jrnotmłe ZgJosŁ«*a pod 

P̂raoc. jywa' do Bkm. o. 
głoszeń Statitera, Rynek 
L 8. 1922er

ABSOLWENTKA szkoły 
g KjoC_.as*J rykuatoei 
poszukuje odpowiedniej 
posady w pamywame — 
Job restauracj od dnia 1 
lvca •'tub 16 słerpUśa — 
ZgUoRyjjiiai <Jo krtłceterf 
„Ognaska Pracy- w  Kra 
fcowK ni, M1 uoti cAa 9 
B. płętao» cod sienme —  
s wyśatk cŁLi jo lw , ad 
godz. 11—2.

KONCYPjENT z skoń­
czoną praktyką sądową 
1 iw  ethią prowincjo- 
aatną nralCyka adwoka- 
cką posznktńe posady od 
Gpca b. r. Zgłoszeń t : 
Ur, iozet Reich. Rozwa­
dów. 756g

jdUCELAJZFER kore­
spondent polsko nie­
miecki z praktyką po­
szukaj* posady z woj­
ną sobotą. Łaskawe 
z iszenia do Adm. N. 
Dz. pod „Miody. TSCg

■
iKiitaiwnlnwaile

K W  k lilP IK O W A N A  
nauczycielka języka an­
gielskiego, absolwentka 
uniwersytetu londyń­
skiego z dcklałną zna 
jomością i konwersacją 
niemiecką j 'zyjmje po­
sadę nauczycielki i to­
warzyszki na czas let­
ni. Zgłoszenia Lwów: 
pis ••e*!a*ąe gkWir..-
poezta pod „Referencji:1' 

803\

W YC H O W AW C ZYN I
(Żydówka) do trzeci 
cb.opeów, jat 4. 10, 12. 
kwalifikowana, dla Boch 
n: poszrkiwana. Zgłoszę 
n.a osco.stt przy-mule z 
grzeczności S. Infeld juri. 
Kraków Grodzki. 59, tyi 
foo międ/y godz. 9 a 10 
PTzećpchidrreti. \8?r I

>  I
D O  INTERESU w  natjle. 
pszyim punkcie miasto, z 
zaprowadzona klientela 
—  trtniet .ogo 40 lat, a 
<,.ftąy..Ł.. się zawsze 
aajierstza oponda » powo- 
dat* icm ĵSziuKui0 sffię 
scAMb. go sóćtoJka — zc 
■wspólpi «cą i ka.piitaicm 
od 3.000 doi. Zgłoszenia 
pod „Okazyjna sposob­
ność" do Adm. ,,N. Dzień 
urna**._______________797g

W YK W IN TNE  wod: ko- 
kmsiae i perfumy „Moł- 
p as ." poleca: LŚbel Ur- 
bcch Krakowska 7.

KAMERA, skład apara­
tów j Przyborów foto- 
g.afczjiych — wykonuje 
wszelkie roboty amator, 
skjte — tego samego dnia 
Kraków, uJ. Szewska 27 
telefon 2298. 1006*

ALEKSANDROWICZ PA
WEL unieważnia sktra. 
cbzAone dnfia 29 mata na- 
sltęgaLące weksle: Aba 
ptant W. PemtSk, Sosno 
wi&c cztery po Zl. rOO i 
;:ć n ńa Zt. 40, platiL 20 
■wnześi.a, 15 pjidizaenii 
ka, 10 Istopada 10 gru 
dnia i 30 grudni; s Akcep 
tanrt W. Kornacki, Za- 
kjOTtoue, Zl 92*50, płaitn. 
2z stenpr*ts żyro A. Stelt 
®ar. Abcep+awt E. Funken 
snetn, Lwów, Zl. 60. piat. 
31 sierpnia, żyro. A. Stel 
tze>r. Akcept ant Walenty 
tfe.erkaiiwski, Kości et. cc, 
ZL 118. płatn, 16 lipoa, 
żyiro: Scholz et Fr^srcr. 
Akoeptant H- Dtomarat, 
Racc-zów dwa na łączną 
kwotę Zt. 135. Akceptami 
N. BraiOdstaditieff w/m. Zt. 
95, ptaitme 30 września. 
Akceiptairat Marian Ka- 
czynsik, Krynica, ZL 20Q 
pkuuoe 22 liipca, Afecep- 
tant Marjam Ka czynslks. 
Krynica, Zi. 351*25, ptat. 
29 Iipca. Akceprtant Abra 
Kam Kruh Lwów, Zt 
100, pta-m. 29 Rpca. Akce 
ptami Fryderyk Mandel. 
Wa.rsfzawa. Tl. 300 żyro 
J. Witrrm. 802g

UNIEWAŻNIAM z®uko. 
ną karlę zwolniietiiia Mie 
ozystaw Krzyszlkowsikli. 
wydann przez Komisję 
Poborową miasto Kra­
ków. 798g

UNIEWAŻNIAM zgubi®, 
ną legitymację Kasy Cbo 
rych na nazwisko Anno 
%JJk. SOOg

n — r r *  v
VSm nM

LODOWNIA duża mar­
ki „Eschenbach ‘ do
corz,'ct,inia Kraków, ul. 
Wrzesińska 9. 1 piętro, 
na lewo. 1888x

URZAU/FNlA KLICttLN
NE, pr edpokojowe : po. 
ko.e dz ecięce w wielldm 

poieca „Speciai 
ność*'. Sławkowska 12 
w' pod'’ (-rcu. 1705er

RĘKflW tCZK l
B E Z P jłA T jU E
czyśc i b ię za  okazao ieu i 
UnpoiHi, k tó ry  p rzy  z a ­

ku pcie  n ow e j pary

D f lJ t
F. L U B A N S K I

KRAKÓW  
UL. Św. A NNY L. 2

NajtaÓBze źród ło  zakupu w ó zk ó w  
b u r iow n ie  i  o zęśo iow o 

Kraków, Sabastjann L. 20.

ROK ZAŁOŻEWA 1806

Wyroi) kifrtiw. waliiet 
H M  i torb uioinytfi
Przyjmuje się wszelkie 

reparacje

J. Niichsati
Kraków 

S t r a d o m  1 6
Uwa^ai Skórzane teczki 
-d 8 -SO Zł. 1376x

Lott £
■
♦
4■

LOKAL duży, jasny, na 
warsztat potrzebny za. 
raz. Zgt i s-z-eimia pod irLo 
kail“  do Adm. „N. Dznien 
Hi3ka“ . 786s

UMEBLOWANY pokój 
frontowy zaraz do wyna 
ieai.a. Wiadomość z grze 
ezmiośd': Rottenberg, — 
Stradom 27, I. pięnro

803g

PRZYJTFU lepszego 
pana oa mieszkanie z 
utrzymaniem ul Augu­
stiańska 10. IJ p. 780g

Jen solidny
k u j i i e c

p o l e o a  Szanownej paa i  
szozegó ln le  t o  dobre myd*s 

»Kołłontay z p 
nie s ł y s z a ł  jefc; 

by stośkolwiek  
niejj wyraził .  Posl 

j e go  rady, gdy2 on 
swyoh konsuaientów Jr 

pod ka*dym względem 
wol ió .  D latego te i  

prawie and jednego  
31480 sklepu, w którymby 

l prowadzono tego a r n- 
matyozneigo i zawieraj,  
oego g l ic e ry n ę ,  nieopak  

wapdgo mydia mewimi Jtoł

1 0 1
Zloty medal na Wystawie w 1’atc.icaeh 1927. — Zastępca lł m. K raU n  

S. Goiastein, krabów, Józefińska 30. — Zastępca na Małopolską: B. Gieicbet, Tarnoi

>
♦ ■

RABKA penwonat Opić- 
ba PiRi.y glówiTic-’ ale® — 
jbok parku, poleca bom 
fortowe pokoje z uitrzy- 
manriorii lub bez DzHec’ 
powyżej la1 4 przyjmuje 
Zarząd od I cizerwca — 
pod oplokę maciierzyńsiką 
S lekarską. Dr. med. S. 
Hochmanówma 1 E. Hoch 
man, nauczyciel państwo 
wy. Rnbika lub Krakowi 
Sta-rowijśina 64 I. piętro.

1897-eii

TROCHĘ HUMORU

| HALLO! HALLOI „Elja 
sizówiba* Wiabiba. T ełe 
fon 42. Partie! Pamowde! 
Chceeie sipęd/ić w towa 
rizystwoe dobojowiein mii 
«e pobyt w Rabce, zan-ie 
scdaajc e w znanym, bom 
fortowym, uroczo poło 
żernym pensjonacie „ELja 
szówł a" —  dającym 
wiszechsiTOii-ne zadiOiWOJe 
nie. KuchLa pod bierow 
nictwem zagr«inńaznego 
bmehmiiistrzia . cujBfeimaka 
zado-wol na/wy bredmej 
szycn smakoszy, koncer 
ta miegafonowe roawest 
tą ł w dodatku ceny bar 
dao przystępne 801g

P I W N I C Z N A

PRZEWIDUJĄCY...

— Proszę mi dać zapalniczkę i  —  pudełko za  
palek.

mmwnA
J U R D A N 6 W

1’o n s jon a i 
K th  I Geldrfih ler
•luartj z dniem 1-go 

czerwca b. i.

LEŻAKI
w najlepszym gatunku

ca  2r. 1J-—
poleca

S. LANDESDORFER
K r a k 6w -P o d g 4r z e ,B y n e k  l i

4 k 4 k 4 k 4 k
N f l D  t O P D I D ^

koło Krynicy, letnisko górskie w pięknem poio- 
4 -niu, poleca pokoje słoneczne z werandajjń, z. 
LOiniplcŁnen urządzeniem, z oświetleniem elek- 
trycznem, z dużym ogrodem owocowym. Z cało- 
dzii luoli uti-zyroanien-, lub z obiadami Ceny 
przystępne! Zgłoszenia przyjmuje: Pensjonat
Kiagąbaloa, w Piwniczne. Tełefou Nr. 5. 19tżOx

ZAKOPANE
Pensjonat „P R Z Y S TA Ń 1*

Droga ao Białego. —  Telefon 273 
pod serzrAcJem U. Rum eldow eJ

(dawniej Willa ..ANASTAZJA"
?siny komfort, dobre położenie. — Vt olne pokoje 

na śwęta.

P okai sklepowy
ze suteryn^mi w Kranówie przy ul. Sławko­
wskiej L. 12

de  wynajęcia
v prou od właściciela realności. Wiadomość we 
firmie Kamienie Sztuczne, św. Tomasza L. 22.

PRENUMERATA: w Krakowie : na pro w. mieSLącza Zt, b’00, kwartał, 
w Krakowie z odnoszeń, do domu „  „ 6*20 „

Na prow inci1 ? przesyłką pocztową m m 6*60 „
Zagru-L tą z przesyłka pocztową _ 10*00 „

ZL i 8*00 
18*60 

19*80 

30*00
„NO W Y DZIENNIK** wychodzi codzienmoe. takie w  poniedziatld i dni pośwąt

OGŁOSZENIA: i o—s.aw. obilczeń jest 1 nwdmetr w jednym kmu.. — Saro na w 
teikścśe 1 i  desłanem ma 3 lamy po 74 mUlm. —  Strona u  tekstem 6 la­
mów po 37 mJtan. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

GENY w złotych: L strona 1*25.— Tekst 1*—. Nadesłane f ‘7! — Za tekstem
0*25. — Droloe od Mowa 0*20. Dla poszukujący eh pracy 0*1U — Oratuła- 
cje 12*50. — Z« Msnrzbżenie miejsca dok-tza się 25 J1S,

V* ydiwca: da Spółkę Wyd. ..JNowy Dziennik**: Zygmunt Hochwaid. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkólhanminr.
Redaktor odpow.edziainy: Zygtryd Mases — Nowa Drukarnia Dzietm&iowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Makaym&iana Fekfmana


